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Piłsudski ma rację.
POWODY PRZESILENIA 1 DROGA WYJŚCIA,

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)
Warszawa, 14. czerwce.

Państw o polskie, jakkolwiek istnieje dopiero 
czw arty  rdk, posiada już1 pokaźny repertuar prze
sileń rządowych. Osiem gabinetów w  tak krótkiM 
'czasie, to objaw chorobliw y, wykazujący jaskra
wo niedojrzałość naszego parlaimcAJitaryzmu, brak 

: zdecydowanej luuji poetycznej i nieudolność naj
wyższej reprezentacji narodowej... Se kim . Ale nie 
tyk; niepokojąca jest la wielka liczba przesileń, ile 

•idi charakter, a zw łaszcza okoliczności, które je 
w yw ołały. W uporządkowanych państwach de
mokratycznych prztsMenna gabinetowe są z re
guły wynikiem votum nieufności, wyrażonego 
rządowi przez parlam ent; w Polsce tymczasem 

-wszystkie gabinety, z wyjątkiem  rządu M ora- 
czewskiego, który me doczekał się Sejmu, upa- 
pa-daiy, jakkolwiek w chwili swego ustąpienia li
czyć -mogły TH \v*ę4cuzośc w  Sejmie. U nas p rzy
czyną upadku dotychczasowych gabinetów było 
nie wystąpienie wyraizne Sejmu przeciw poiityce 
rządu, lecz bezsilność, w jaką one popadały, nie 
mając za sobą zw artej w-ięks^ości Izby, zmuszone 
więc stw arzać dla każdej potrzeby państwowej 
ad hoc chwilową większość i grać na loterji, w 
której los państwa zależał od grym asu kilku, a 
mickiedy i jednego suw errna. Tak padł rząd P a
derewskiego, Skulskiego, oba gabinety Witosa 
i Ponikowskiego.

Przyzwyczailiśm y się do tego stopnia do 
zamierania gabinetów po kiIkiirmfcJfięcznoj wege
tacji i ścieraniu się z niedołężnym, niezdolnym do 
żadnego wyniku Sejmem, że wiadomość pierwsza 
o dymisji drugiego gabinetu Ponikowskiego p rzy
ję ta  została powszechnie jako rzecz zupełnie ua- 
-tLialna. Dopiero później część strorm otw , stoją
cych od długiego czasu w -otwartej walce z Na
czelnikiem P-tnstwa, wyzyskując niektóre niezu
pełnie wyjaśnione momenty procesu przesilenio- 
wego, uderzyły na alarm, głosząc, że Piłsudski 
samowolnie rozpędził rząd, cieszący się zaufaniem 
większości społeczeństwa i jego reprezentantów. 

Tw ierdzenia te są oczywistym  n-cmweinjem.
Godziny gabinetu Ponikowskiego by ły  poli

czone od chwili, -gdy pierw sze glosowanie nad 
'monopolem ujawniło rówiność glosow za ii prze
ciw projektowi -rządowemu, gdy więc pohtyka 
rządowa straciła wszelkie oparcie, uzależniona 
w zupełności od tego, czy ten lub ów poseł raczy 
się zjawić w  Sejmie, zaśnie w czasie glosowania 
w ogrodzie sejmowym, rozmarzony słońcem wjjm 
seiinem tub ucz-uje nagle nieodporną potrzobę \vyj- 

;ścia z sali obrad w  cbwdłi, gdy w niej w ażą się 
,łosy państwa. Rząd Ponikowskiego z mozołem 
przedostał się przez Scyllę monopolu, lecz pot- 
laiąć sie mógł lada chwilę na Charybdzie następ
nego głosowania Sejmu.

I w  takich warurikach rząd miiałby stanąć 
z wyraźnym  programem wobec Zbliżającej się 
właśnie konferencji w  Hadze, miałby zdobyć się 
na zdecydowaną postaw ę w obec niepokojących 
ruchów w bolszeu ji, gdzie agon.ia Lenina w y 
tw arza niebezpieczną sytuację i podołać tysiącz
n y m  trudnościom w polityce wewnętrznej.

Kzqd polski objął władzę nad G. Sląshieni.
W ręczenie dokum entów oddania. Notyfikacja granic. W ojska koa icyjne

oouszczają G. Śląsk dn. 17. bm.
Opole. (PAT.) 15. bm. o godz. 10 odbyła sie 

historyczna chwila oddania części polskiej Gór
nego śląska- Posiedzenie zagaił gen. Lerond. 
Polską stronę zastępowa! dr. Zygmunt Seyda. 
Niemiecką stronę dr. Eckhardt. Poczem wręczo
no obu stronom dokumenty oddania. Bezpośrednio 
potem nastąpiła notyfikacja granic oraz odczyta
nie w ręczonych odnośnych dokumentów.

Z chwilą tą przeszła na Polskę władza su
werenna nad G. Śląskiem.

Dnia 17. bm. rozpocznie się ewakuacja w 
pierwszej strefie-

Bezpośrednio po posiedzeniu nastąpiło .podoi- 
sanie przez pełnomocnika polskiego Układu poł- 
sko-iłiem. w  przedmiocie oddania rnem. własności, 
państw-, polskiej części G. śląska oraz w przed
miocie zdania i likwidaću zarządu po objęciu ob
szarów  przez Polskę, jakoteż układu polsko-nie
mieckiego w  przedmiocie państwowej własności 
górniczej i hutniczej polskiej części G. Śląska. 
Ze strony niemieckiej podpisali układ dr. Eck
hardt i dyrek*or policji dr. Swenda.

Dnia 17. bm- nastąpi podpisanie ustalonych 
już co do treści układu w aktach i ar-chTO-ach, a 
w przyszłym  tygodniu podpisanie układu c ure
gulowanie spraw-, wynikających z podziału pol
skiego górnictwa przez nowa granice polsko-nie
miecką, układu amnestyjnego oraz układu o po
dziale gwarectw a w Tarnowskiej Górze.

AKT WZIĘCIA W POSIADANIE G. ŚLĄSKA.
Katowice. (AW.) 16. bm. miano ogłosić posta

nowienia, dotyczące przojęda obszarów górno
śląskich przez Niemcy i Polskę. Postanowienia te. 
zaw arte w dwóch artykułach, obejmują; przej
mowanie budynków, materiałów, aktów, archi
wów, administracji etc. Poszczególne punkty do
tyczą oddania w rece polskie okręgów, opuszczo
nych przez  wojska, kiontiaji 'międzysojuszniczej 
spraw  organizacji, policji etc.

DEFINITYWNE ROZGRANICZENIE D N U  13-go 
LIPCA.

Katowice. (PAT.). Nowa granica między Pol
ską a Niemcami przez terer Śląska przeprow a
dzona będzie po ostatecznem objęciu G. Śląska, 
tj. dopiero 13. lipca br. Do tego czasu utrzymana 
będzie dotychczasowa granica polsko-śląska, wo
bec czego przepisy paszportow e obowiązywać bę
dą aż do zupełnego zniesienia tej granicy.

PRZYSPIESZONE TEMPO OBEJMOWANIA 
TERYTORIUM.

Warszawa. (AW.) „Gaz .W arsz.“ donosi, żc 
w brew  dotychczasowymi informacjom obejmowa
nie Q. Śląska zostanie przyśpieszone, tak ' !ź w 
sobotę i najdalej w  niedzielę rano rozpoczn.e się 
likwidacja i obejmowanie placówek przez w ła 
dze polskie. Równocześnie z tern wytyczona bę
dzie nowa granica cełna na przestrzeni nowej 
granicy niemiecko-polskiej.

KOZŚZŁRZENIE k o n s t y t u c j i  n a  g . ś l a s k .
Warszawa. (PAT.): Na wczorajsze m nosie drże

niu Sejmu zgodnie z referaterr p. Buzka przyjęto 
w diugiem i trzeciem czytaniu projekt ustaw y o 
rozszerzeniu na ziemie górnośląskie województwa 
śląskiego konstytucji Rzeczpospolitej

SABOTAŻ URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH,
Katowice. (AW.) Na kolei i w  innych urzę

dach w yżsi urzędnicy niemieccy pianowo utru
dniają pracę urzędnikom polskimi' Stwierdzono 
że władze niemieckie wrydały  do urzędników ta.- 
ny rozkaz uwainiaiący ich o obowiązku zaznaw- 
nrianiia urzędników (poistock) z biegiem pracy w 
urzędach.

NIEMCY ZABIORĄ ZE SObA WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH.

Katowice. (AW.) Więźniowie polityczni, któ- 
rzy przebywają na G. Śląsku, zostaną umLeszcze. 
ni w więzieniach niemieckich.

Konferencja wojewodów ziem wschodn. i p&lirt
Konieczność, ubezpieczenia wschodniej granicy. Podział terytorjum na

w ojew ództw a.
Warszawa. (PAT.). Dnia 13. bm. ćdtoyła się 

w  mbristersew ie spraw, wewn pod przew. min. 
Kamieńskiego konferencja wojewodów północno- 
wschodnich województw z udziałem delegata rzą
du w  Wilnie, poświęcona spraw ow  ochrony gra
nic wschodnich. Przedpoludiiiiowe obrady poświę
cone by ły  sprawam  podziału terytorialnego pań
stwa, wynikłym z pizyłączenia do Polski Ziemi 
Wileńskiej. Na posiedzeniu ix>j)ołudnliowem byli o~ 
bccni min. poczt i telegrafów śt€słov^cz. wicemin. 
sprawiedliwości Ryinowicz, wiicemin. Miku lock i. 
O brady miały na celu omówienie spraw y oclmmy

g ’-amcr wschioidniej, k tóra to siprawa jest obecnie 
na porządku obrad Radj’’ M inistrów i pokost? je w  
zwiiązku z wnoszuną obecnie ustaw ą o straż i gra- 
meflnej. Po wyczerpuyących debatach zaznaczano 
konieczności jak najszi bożego rozbudowanw po łą
czeń teleforriczcydi i tclegraSczaiydt ik  pograni
czu, wzmoauSenia przez min. spraiw wojskowych 
wojskowej obsady granicy, celetr należytego za 
bezpieczeni ludności oraz umoctliwienia natych- 
TTriasłowej komratccH y razie wyipadów zbrojnych 
iand na nasze terytorium.

 ou ——
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Rząd upadł, obalany meadrową atm osferą 
Sepru korni nUuryrr.e tro, Naczelnik Państw a zaś o- 
degral jedynie rolę palta, pod którego dotknię
ciem rozsypała się w  proch zbutwiała struktura 
gabinetu.

Toraz je dr ak stała się rzecz nowa. Padceas, 
'gdy ogół spodziewał się, że po k iticutygoaniowem 
'PrzesiJenru (w Polsce przesilenia ragdy nie trw ają 
krócej) stronnictwa, zmęczone walką, zgodfcą się 
znów  na rząd bezbarwny', obliczony na krótko
trw ały  żywot, lawirujący między rafami prjere- 
sów partyjnych — Naczelnik Państw a, jako naj
w yższy urzędnik, postanowił nie dopuścić do 
zbrodniczego podkopywania autorytetu rządu 
przez ponowne stworzenie bezsilnego i bezdusz
nego manekina i wystąpił z inicjatywą zasadni
czego wyjaSruenia postanowień Kondyrucytoyc/i, 
odnoszących się do mianowania gabencuu spodzie
wając się w ten ?nosób, w dirodize autcinycznej 
ich interpretacji z n ie ś ć  możność sanacji i zmiany 
dotychczasowych, niezdrowych metod, stosow a
nych 'przez Sejm przy poprzednich pi zeiriłemach.

Akcja podjęta p rŁę^ Piłsudskiego, ujawniła 
chaotyczne stośurka.. panujące w  naszym  parla
mentaryzmie. Osiem gabinetów przesunęło się 
przed Sejmem w przeciągu niespełna czwroietnie- 

;go bytu 'państw ow ego Polski, każde przesilenie 
•trwało całe tygodnik ze szkodą dła najżywotniej
szy ch  interesów'' państw a, wypełnione dyskusjami 
(bez kuńca, aż  tu przy twonzen u  dziewiątego ga
b inetu  m i w yższa suwerenna reprezeifUGa tiaro- 
;du, zapytana o  podstawowe momenty procedury 
; tworzenia rządu, nie może się zdlobyć na prostą 
; odpowiedz. Radzi napróżn© konwent senjorów, 
'n iepraw ny uzurpator miana oficjalnego reprezen
tanta woli sejmowej, radzi komisja konstytucyjna, 
radzi wyłoniona przez nią subkomisja - -  wszyst- 

' ko doiąd bez rezultatu. Sejm dogorywający z nie- 
A mocy starczej rńe umie zdefiniować nawot poję- 

, cia... Sejmu.
i Ostatnią dtrjk«, ratunku ma być prątkowe po
siedzenie plenarne. Zagadka, której nie potrafili 
w  ikiłkunastodniowych obradach rozwiązać przo- 

' downicy Sejmu, rozstrzygnięta zostarća pnw vad- 
kov ym  układem głosów. Oto smutny, niestety 
prąwdaiw y obraz stosunków sejmowych, k tó ry  
moi v woje aż nadto słuszność stanowiska Naczel-' 

*nika Państw a, pragnącego w ydobyć nawę pań
stwową z głębin dotychczasowej ślepej po Utyki 

'przypadków  i stw orzyć rząd, posiadający wysoki 
autorytet i silne oparcie. Gzy się to uda, rzecz 
wątpliwa wobec r.jpepiej nśeudoJnośca Smrtju.

Autorytet należyty posiadać może zresztą 
. tylko rząd parlumrartajny, oparty o znaczną 
, większość Iżby poselskiej — takiego gabinetu 
' stw orzyć dziś niepodobna. Gabinet koalicyjny jest 
' też obecnie nieaktualni'. Mamyiz więc wrócić 
' znów do rządu pozaparlamentarnego, sikrępoWa- 
' nogo łaską mafii i mafijek politycznych, słabego 
• .i lawintiącego ustawtaHiie między prawicą i lewi- 
’ cą? W  tym wypadku przesilenie byk) całkiem 

zbędne.
Poaostaje jedno wyjście z zawiłej sytuacji 

dzisiejszej. Pow ołać należy rząd bezpartyjny, któ- 
. ry stałby u steru naw y państwowej do czasu 
wyborów , i zapewnić mu gwarancję poparcia 
większości sejmowej dla szereg® spraw  nie -cier
piących zwłoki. ■ Rząd fałd nic będzie m W  co 
praw da wielkiego rozpędu i dalekiego lotu, w  każ

d y m  jednak razie, choć konieczności państwowe 
'będą  irśały zipew tńone dostaitecane poparcie 
Sejmu.

Jeśli tego irfe ućżynłrtiy, przes&erae zikończy 
się fiaskiem i htanażom  — w pierwszym  rzędzie 

1 Sejmu i m erdómyda je*o kierowników.
Dr. T. L.

Francja w trudnej defenzywie.
ODSZKODOWANIA I POŻYCZKA MIĘDZY

NARODOWA.
Dziwne są losy spraw y odszkodowań. Kon

ferencja pokojową mówiła o zw ro ce  prz*z Niem
c y  wszystkich kosztów w ojny aJjantam, w  końcu 
o fa n k z o n o  się do odszkodowań za straty  i pen- 

isje wojenne. Rada Najwyższa w  Boulogne ozna- 
' czyła sumę ogólną na 259 miljardów m arek zło- 
i tych. Konferencja paryska w styczniu 1921 r. zni- 
'• żyła ją do 226 miliardów płatnych w ciągu 42 lat, 
|d o  czego whezano i taksę 12% od eksportu. W

ujondytiie w maju 1921 zniżono dług n etmiecki rta 
132 miljardów, płatuych w ciągu Jat 62! Obecnie i 

•to zdaje się za wiele komat eto wi bankierów, k tó 
ry  dąży do wyzwolenia Niemiec z więzów długów 
vrxx>e(jvydi, choćby ze szkodą wierzycieli i nie :i- 
zyskidąc żadnych gwarancS. Odpowiedź umiarko
wania Niemiec na notę komisji odszkodowań z po
wodu terminu spłaty 31. maja 1922 zrodziła pe
wien krótkotrw ały  optymizm. Opozycja w Niem
czech podniosła głowę, żądając rewizji t rS ta iu  
wersalskiego i zniesienia warunków, od których 
załeży mara jarjum dla Niemiec. Spraw a się kotn- 
pfilkiĘe. Francja ustąpiłaby może, gdyby skreślono 
w zamian za to jej długi wobec Auglji i Ameryki. 
Tu AjTgtlja się cofa mówiąc, że uczyni to, gdy 
W aszyngton da przykład. W aszyngton w ypow ia
da się ostro natomiast przeciw skreśleniu dłu
gów'. Zatem, sytuacja bez wyjścia.

Komisja odszkodowań zaczyna z wolne prze
rastać komitet bankierów, propagujący pożyczkę 
międzynarodową. Uważa on całą spraw ę za czy
sto handlową, mając na oku tylko przyszłych sub- 
skryptorów i narzucając swe projekty wszystkim , 
tom łatwiej, że kasa świata od nich zależy. M^yą 
oni pi ^edewew-ystkiem interes na względzie, by 
łoby jednak niebezpieczeństwem, gdyby pozwolo
no im rozst’ zygać spraw y polityczne.

W prawdzie komisja odszkodowań postano
wiła, że prawom ocną jesĘ tytko wola eksportów 
finansowych, ale sama komisja znajduje się pod 
wielkim wpływem  komitetu bankierów i Francja 
spotyka się w jej łonie z silnym frontem innych 
państw , żądających redukcji długów i rewizji 
traktatu.

Wojna grecko-turecka frwa.
Gdy w maircif br. trzy m ocarstwa nakreśliły 

w P aryżu  szkic pokoju m iędzy Grecją a Turcją, 
w yobrażały  sobie pewnie, że odrazu pokój dooro- 
c /y n ry  : ład zapanują w  Azji Mniejszej. Konstan
tynopol i Angora przyjęli' wprawdzie projekt w  
za sad tk , stawiając równoczesne żądanie niemożli
wie, r iioOfa nie data żadne} odpowiedzi, nc i  wobec 
różnicy zdań między Anglią i Fraheją i'W łocham i* 
spraw a upadła. !

Wojna trwa.. Obie airmje dopuszczają stfę nie
słychanych okrucieństw na zajętych terytoriach, 
gdzie panuje głód, gdyż o d a r ty  od świata kraj 
m a tylko do Moskwy wolną drogę, a stam tąd, 
prócz brona nie otrzyma nic zgoła. Obie ślirony 
walczące są znużone, i T-urcya i Grecja, k tóra po
grąża się w ruinę ftiatisową Tylko nienawiść ro
śnie Tuitków d.o chrześcijan tubylców, których u- 
vv dżają za przyczynę nieszczęść, i Greków do mu
zułmanów, których radziby wytępić. Stąd okru- 
cieństwui, które poruszyły naw et Amerykę.

Ameryka jest zw ykle czuła na "praw y Azji 
Mniejszej, zapewne przez wzgląd na bliskość źró
deł naftowych. I tym raz^m w ysłała misję dla 
zbadania wróiy i zbrodni popeWinnych. Podobnie i 
rząd angielski za p ew w , że zajmie się tą  sprawą, 
ale znana jest obojętność Lloyda Gcorge’a, k tóry  
sławi na Jkazoniacli’’ Genuę, która ,zaczę ła  p a 
nowanie praw a i rozumu nad przemocą” , ale tyl
ko w teorii. Dotąd nie zanosi się na uspokojenie 
Błiisk™egO W schodi

Zasługi i intrygi.
KS BISKUP BANDURSKJ WE WILNI2.
Wilno. (Tel wł.) (W.) Ksiądz biskup Banldur- 

ski został odznaczony krzyżem  ^Ytirtut' Mil-kari” 
za . udział w walkach Legionów polskich i za 
przebyw anie w okopach hnji bojowej mimo sw e
g o  wioicu i dostojeństwa. Jest to jeszcze jedno 
dobrze zasłużone odznaczenie tego wielkiego pa- 
trjoty i światłego kapłana.

P rasę  obiegła wiadomość, że T. K. R. b. Lit
w y środkowej w yznaczvta ks. biskupowi Bamdur- 
skiemu za órudy i zasług5, położone około utrzy
mania W iłeńszczyzny przy Polsce, co praw da nie
zbyt wielki fołv amczek (osadę żołnierska). Tym
czasem, jaik się dowiaduję, biskup dotychczas nie 
otrzym ał naw et świstka papieru. Jakaś cnemne in
tryga w komitecie czy referacie osad żołnierskich 
spraw ę tamuje, w ym yślając -óżne „formalności’’. 
Gdy trzeba było jechać na Hnję bejową i pod ku-1 
ła s i  odwiedzać i k lepać deprawowanego przez |

nie zaw sze obce czyminiki, nic było truosiośc? 
^formalnych11 dla te.go wiekowęgo dygnitarza 
Koścć-ła, a teraz iac.yś jpotaczniczki ód biurka, 
bawią się ,w fonmakucści. (Intryga Ale sieka Koaa- 
rzewskJungc:.)

  00------

Trochę wesołości 
w sm utnych czasach.

P. MICHALSKI O NIEZBĘDNOŚCI P. MICHAŁ* 
SKlEGO.

W  warszawskim  „Kurierze informacyjnym’’, 
inspirowanym i podtrzym ywanym ' przez p. Mi
chalskiego, czytam y w n-rze z 15. ban. na jnstóscu 
niicEeilneim:

„Z najpoważnie+^ych sfer gtełdawych komu- 
nikaya .Kurierowi'”, że giełda na pogłoski o mo
żliwości usunięcia dr, MiciiaMcieto z rndnisteriurn 
skarbu reaguje zniżką marki po-lskiie’, czy ii ^w y
żkę zdrow ych walut obcych (tylko chora marka 
nichmiecka spaoa). Do tej pory  giełda nie
.bierze w  rachubę poważrde mcżhwości ustąpienia 
dr. Michalskiego. Gdyby jednak dr. Michaisifci miał 
napraw aę ustąpić, na ,gueldzie pizyjdzie do -kata
strofalnego spadlcu naszej waluty ii naszych w a
lorów’’.

Nie będziemy dalecy od praw dy, 'dając w yraz 
przypuszczeniu, że te „najpoważniejsze sren  łc 
nikt mny tylko sam p. Michalski.

Zdałoby się nieco więcej zręczności

EPOKOWE ODKRYCIE.
„Słowo radomskie” olbrzymiemi - czóorikama 

zapow iała  cyki artykułów  „.0 polski rozum poli
tyczny’’ reklamując go w  sposób równie głęboki 
jak przenikliwy:. „Autor poniższego artykułu, któ
ry  .podamy w trzech ciągach porusza najdonioślej
szą spraw ę Polski wispć.czesnej. Jeżeli nie zdobę
dziemy sic na rnznn-, ■ obtyczny, to  jego antytez? 
może n a m . zgotować poptrostu zgubę. Artykuł 
pow yższy ..--d tern cenniejszy, że konkretnie 
wskazuje na ozem polegałby w  Polsce rotzum Po
lityczni'’’. WyrTfka stąd, że artykuł byłby cenny, 
choćby n rw ef nie określił, czenn jest rotzma ł/ołi- 
tyczny. ..._■

Przegląd światowy.
UKŁAD CZESKO-SOWJECKI.

Wedle urzędowego komunika-feu „Narkioimie- 
ła’’ podpisana 5. bm. w Pradze tym czasowa u- 
mowa m iędzy Rosją, a Czechami opiewa: 7 godnie 
z umową w ysyiają oba państwa wzajemnie przed
stawicie Istwó dyplom atyczne, co jednak nie prze. 
sądzą uznania Rosji de iure przez Czechy. Każdy 
z irządów zobowiązuje się do zerwania stosunków 
oficjalnych z organizacjami, któiefei mftały -na ce
lu zwalczanie kontrahenta oraz zobowiązuje sie 
do nieiprowaćzeniE, agitacji "/rogłej w stosunki* do 
Lootrahenta. Pząd  ozoski w yraża chęć dlązema do 
odbudowy Rosji, irząd zaś rosyjski gw arantuje o- 
byw atekrn  czeskim praw ną ochronę własności o- 
ra osobista. W ymóimenie um owy z 6 miesięcz
nym terminem. (FAT.).

PROJEKT KONSIYTUCJ1 WOLNEGO PAŃ- 
STWA IRLANDZKIEGO

podaje na wstępie, że  każda popraw ki do 
tej konstytucji i każda ustarwa sprzeczna z ukła
dem angielsko-irlandzkim są nieważne. Wolne 
państw o stanowi równouprawnioną część naro
dów, tw orzących brytyjski Coonrmonwealtb. Ję
zykiem narodowym  (?) i urzędowym jest język 
irlandzki. Mężczyźni i kobiety korzystają z ró
wnych praw . Zagw arantow ane są: wolność <tu- 
mienia, wolność słowa- i praw o stow arzyszania 
się. Parlam ent sicłada się z dwóch Izb. Członko
wie Izby wyższej wyznaczeni są w  połofwie przez 
premiera, w  drugiej zaś połowie przez Izbę- niż
szą. U stavw  wchodzą w życie jedynie po uprze,- 
dniem wyrażeniu zgody króla. W olne naństwo 
nie ma obowiązku brania udziału w  jakieikołwiefc 
wojnie bez zgody parlamentu. W yiatek s ta n o ^  
jecynre w ypadek zaatakowania commonwealthń 
Koronę reprezentuje generalny gubernator.
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Sejm nie znalazł wyjścia z zamętu.
P .zeszfa  formuła podkomisji konstytucyjnej. — Nowy twór e n Jecki

„Komisja Głowna".
W arszawa. (PAT.). Na wczorajszem posiedze

niu Se im u przystąpiono do sprawozdania komisji 
;konstytucyjnej w sprawie interpretacji uchwały 
Sejmu z 20. lutego 1919.

P. Rosset w imienin większości.
Sejm odpowiedzieć ma na trzy pytania:

1) do kogo należy inicjatywa tworzenia rządu,
2) jak praktycznie rozumieć owe porozumienie 

ze Sejmem,
3) co najeży uczynić jeżeli to porozurrfiende nic 

dojdzie do skutku. Rezultatem dyskusji w komisji 
iJcorustytucyjnej jest wniosek NZL., KM. i KPK„ do 
/którego przychyliły się stronnictwa prawicowe, 
które domagają się uznania suwerenności Sejmu i 
roli marszałka.

Wniosek ten brzmi:
W yrazy „Naczelnik Państw a powołuje’1 i w y

razy „na podstawie porozumienia z Sejmem’’ in
terpretuje Sejrn w ten sposób, że Inicjatywa w 
wyznaczeniu premier* należy z reguły do Naczel
nika Państwa i że w braku propozycji Naczelnika 
Państw a lub zgody ze strony konwentu seniorów 
na osobę proponowanego kandydata, konwent se
niorów desygnuje premiera większością reprezea- 

•towanych głosów Co do sposobu poronnroewania 
się ze Sejmem, to ogólnie uznano, że wytaczanie 
sprawy tworzenia rządu na forum sejmowe jest 

■niedopuszczalne, a większość komisji wTyraziła za
patryw anie, że porozumiewanie cię z Naczelni
kiem Państw a co do mianowania należy po wie
trzyć konwentowi sen jorów.

Nic można siflrawy formowania rządu oddać 
bezwzględnie w ręce Naczelnika Państw a, Mówca 

'kończy oświadczeniem, że dyskusja dzisiejsza oo- 
iwinna w yrazić jasno wolę Sejmu, która jednak dc 
powinna ry ć  zawarta w  zamachu stanu i niszcz 

;niu Rzpltej.
WNIOSEK MNIEJSZOŚCI

Sprawozdawca p. Rataj, referent wniosku P- 
•S. L., W yzwolenia, PPS . i częściowo NPR. Mala 
konstytucja postanowiła suwerenność Sejmu, ale 

.pojęcie suwerenności jest niejasne. Nie pora teraz 
dopiero określać pojęcia suwerenności, ale trzeba 

(przyjąć dwie z a s a d y  l) że nawet Sejm suweren
ny nie może iść przeciwko własnej uchwale lub u- 
stawie dopóki lej nie zmieni, 2) że suwerennym 
jest tylko Sejm, a nie jego część i to Sejm w 

tchwili głosowania.
W e wniosku większości widzi mo-wca nie in

te rp re ta c ję  ucliwafy, ale nowelę i w yiyka, że 
wniosek ten czyni z konwentu seniorów ciało 

•oficjalne .uchwalające i decydujące i przeciw sta
w ia temu, iż konwent seniorów jest instytucią 

' nie oficjalną. We wniosku P. S. I-  widzi p. Rataj 
, ścisłą interpretacje uchwały z 20. lutego 1919, 
nie zmniejszającą w mczetn władzy Sejmu i niie 
powiększającą władzy Naczelnika Państwa, S o- 
sunek pozostaje ten sam, idzie tylko o jego upo
rządkowanie, a nie o jego zmianę.

N. P. R. PROPONUJE POROZUMIENIE.
P. Chądzyński oświadcza, że stanowisko N. 

P R. jest zbliżone do stanowiska trzech stron- 
’ nictw lewicy, ale różni się w  kwestji decyzji. 

Klub m ów cy stoi na stanowisku, że decyzja w 
' sptaw ie mianowania rządu musi nastąpić przez 
j porozumienie, więc nie chce dawać decyzji przed
staw icie low i w ładzy wykonawczej J  tak samo 
nie chce przy pomocy ustaw y ustalać zasady, że
by rząd powołany przez Sejm mógł stać w zasa
dniczej sprzeczności z Naczelnikiem Państw a.

MOWA P. WITOSA.
P. Witos oświadcza, że klub jego nie zgo- 

dziłby Sie nigdy na sankcjonowanie konwentu

SOWNARKOM OBALA UKŁAD ROSYJSKO- 
WŁOSKI!

Ellvese. (PAT.) Rada kom isarzy ludowych 
w Moskwie odmówiła ratyfikacji układu handlo
wego, zaw artego przez Krassi-na i Cziczcrina z

sensorów i ubolewa m.d sytuacją, w ytw orzoną 
przez przesilenie. Dyskusja polityczna pi zapro
wadzona w Sejmie nie zakończyła się ani uchwa
łą dodatnią, ani ujemną, lecz t3’>ko mniej tub wię
cej ia.sncmi oświadczeniami stronnictw. Otóż py
tanie, czy na tej podstawie należy wywoływSe 
przemienia. Mówca jest zdania, że w polityce pa
nuje wciąż brak programu i przewodniej myśli. 
Stronnictwo mówcy jest na wskroś pokojowem 
lecz nie może zamykać oczu na to, ze bandy bol
szewików bezkarnie przekraczają granicę pań
stwa, co działa demoralizująco na zagranicę i na 
naszych obywateli z kresów. Mówca krytykuje 
następnie gospodarkę państwową w zakresie 
skai bowości, kolei i spraw  wojskowych i docho
dzi do wniosku, że szerokie masy ludowe nie ma
ją zaufania do naszej gospodarki.I

POPRAWKA P. FEDEROWICZA.
W icem arszałek Moraczewskl oświadcza, że 

w płynął wniosek p. Fedorowicza, zmieniający we 
wniosku .większości komisji ostatnie zdanie w  tym 
duchu: W braku propozycji Naczelnika Państwa 
lub zgody Sejmu względnie organu przez Sejm 
ustawowo ustanowionego" Sejm względnie ten 
organ desygnuje większością głosów premiera.

P. Głąbiński oświaacza w  imieniu swego 
stronnictwa, że jest za tom, aby spraw ę załatwić 
bezwarunkow o dzisiaj i godzi sie na ewentualną 
zmianę, słów, byleby u‘rzymana została suw eren
ność Sejmu.

P. Barlicki oświadcza, że wniosek .większości 
znosi całą małą konstytucję, bo przekreśla poro
zumienie między Naczelnikiem P aństw a a kon
wentem.

P. Woźni .id  jest za tem, żeby nfetyHko inicja
tywa, ałe i decyzja w sprawie powoływania rzą
du przysługiw ała Naczelnikowi Państw a.

WNIOSEK ENDECKI O ZMIANĘ REGULAMINU.
P. Fedorowicz uzasadniał popraw kę swoją do 

wniosku klubów prawicy, poczem m arszałek o- 
znajmił, że ZLN. wniósł o zmianę regulaminu, m ia
nowicie o  wstawienie artykułu 53 następującej 
treści: Dla ustalenia stanowiska większości w  
Sejmie w stosunku do propozycji desygnowania 
osoby kandydata na prezesa Rady ministrów, 
tworzy się osobną komisję główną pod przew od
nictwem marszałka, do krórej wszystkie kluby li
czące przynajmniej 5 członków deiegują po je- 
dnj m przedstawicielu, większe za£ po jednym na 
pełnych 12 członków. W  komisji tej glosowanie 
odbywa się w  ten sposób, że przedstawiciele każ
dego klubu oddają tyle głosów, ilu członków, liczy 
klub przez nich reprezentov any.

Po dyskusji przyistąpiono do głosowania.
Wniosek mniejszości odrzucono 200 głosami 

przeciw 167.
Wniosek p. Moraczew6kiego, aby poprawkę 

p. Fedorowicza w raz z popraw ką do niej propo
nowana przez 7LN., odes.ać dc komisji, upadł. Za 
wmioskiem głosowało 178 posłów, przeciwko 187. 
Poprawkę p. Fcderowicza wraz z .poprawką ZLN. 
przyjęto 186 głosami przeciw  178. Głosowanie 
nad całym wnioskiem komisji wraz z poprawka
mi powyż przyjętemi odbyło się imiennie. Wnso- 
sok przyjęto 1S8 głosami p rzec ie  179- Wniosek o 
zmianę regulaminu celem utworzenia komisji głów 
nej odesłano Jo komisji regulaminowej, która ma 
się nim zająć jutro rano. Do komisji tej odesłano 
także wniosek p. Diamanda w sprawie wyboru tej 
komisji głównej.

Następne posiedzenie dziś o godz. 12.
Na porządku dziennym sprawozdanie komisji 

regulaminowej o zmianie art. 53 regulaminu.

Włochami, ponieważ układ ten nie daje Rosji do
statecznych uprawnień politycznych. — (Jest to 
bardzo znamienny fakt .protestu przeciw polityce 
zaprzedawania Rosji „socjalistycznej11 mamoni- 
zmowi europejskiemu. — Red.).

RZĄD WŁOSKI NIC O TEM NIE WIF.
Rzym. (PAT.). Radio. Dzienniki donoszą, że 

rząd włoski nie .posiada żadnych wiadomości, ja
koby sowiety Ocbnówity ratyfikacji układu wło- 
sko-rosyjs*ciego zaw artego w Genui

O RESTYTUCJĘ PRASY LITEWSKIEJ..
Wilno, (Teł. wł.) (W'.) Z kół iiterwsklch w pły

nęły 4 zgłoszenia nowych pism, 2 dzienników w 
języku polskim i litewskim i 2 tygodników; jest u- 
siłowHEie przywrócenie do życia zawieszonej 
przez Sad okręgowy prasy litewskiej pod nowy
mi tytułami.

NIEMCY ORGANIZUJĄ PRYWATNY PLE
BISCYT PRZECIW CZECHOM.

Katowice. (a W.) „MorEcnpost11 donosi, że w 
tej części Górnego Śląska, któr? ma. przypaść 
Czechosłowacji, Niemcy organizują pryw atny ple
biscyt, spodziewając się osiągnąć około 90 proc- 
głosów na swoją korzyść.

GWAŁTY „SCHUPO" GDAŃSKIEJ-
Gdańsk. i(PAT.) Na onegdajszem posteozentu 

sejmu gdańskiego omawiano tylko sprawę pobi
cia posła -socjalistycznego Leua przez żołnierzy 
policji ochronnej. Przedstawiciele ’ socjalistów, 
komunistów, socjalistów niezawisłych i Polaków 
złożyli krótkie deklaracje, potępiające zachowanie 
się policji ochronnej i żądające uka-iania winny cli- 
Socjalista niezawisły Mau oświadczył, że jeżeli 
senat ni© zapobiegnie' podobnym nadużyciom, 
wów czas roDotnicy albc sami się uzbroją celem 
obrony, ałbo też zwrócą się eto Polski i Lig* N a
rodów z prośbą o przysłanie do Gdańska wojska 
polskiego, któreby broniło ludności -Gdańska od 
policji gdańskiej. — (Dodać wypada, że „SchupoJ" 
jest organizacją pófrwojskową, pemą „ducha r. 
1914". -  Red.). •

UKŁAD WOJSKOWY MIĘDZY JUGOs Ła W j Ą A 
PUMUNJA.

Eilwese. (PAT.). Radio. W ychodzącą w  Bel
gradzie P ra w d a ” za/powiada m ające się odioyć ro- 
kćwanńa między Jugosławią a Rumunią cetam za
warcia konwencji militarnej na lat 20. .

BUŁGARSCY KOM1TADŻI RUSZAJĄ SIĘ!
Bukareszt. (PAT.) Ze względu na coraz czę

ściej powtarzające się w  ostatnich czasach fakty 
przekraczania przez uzbrojone bandy bułgarskie 
granic Rumunrri, Grecji i Serbjn, rządy grecki i 
serbski skłoniły rząd rumuński do wspólnego w y
stosowania protestu do rządu bułgarskiego. — 
W czoraj złożył rumuński minister sp raw  zagra
nicznych na ręce posła bułgarskiego w Bukare
szcie odpowiednią notę protestującą.

ROKOWANIA Ro s y JSKO-ANGI5LSKIE 
W SPRAWIE ZWROTU WŁASNOŚCI PRY 

1 WATNEJ.
Haga. (PAT.). Teiegr. Comp. W ażnym w y

padkiem w dziejach konferencji haskiej jest konfe
rencja międizy delegatami rosyjskimi a angieilski1 
mli w  sprawie zw rotu własność, prywatnej. Rosja 
miała zaproponować Lloydowi Georgeowi, że jesi 
gotowa zwrócić 90 proc. skonfiskowanej własno
ści prywatnej. D h  zbadania stanu przedBiębiwstw 
przemysłowych, które Rosj? zamierza z w ró c ą  
miałaby być powołana aormsia, któraby przepro
wadziła badania na mliejsou.

ANGLJA NIE ZMIENIŁA POUTYKI W IND JACH
LeaFteld. (PAT.). Radio. Podsekretarz cha 

spraw  Indji, W łnterton, oświadczył w  tzbie gmin, 
że Indje przeszły w całej rozciarrłośd kryzys eko
nomiczny, W interton zaznaczył, że od czasu a- 
resztowaaua Gandshy iego kraj się stopniowo u- 
spokaja. W końcu nadmienił podsekretarz, że mi
mo zmian na naczelnych stanowiskach Indian Of
fice, polityka angielska wobec lndji pozostała nie
zmieniona.

•— 6q-~ -'

i
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Gwałty litewskie i krwawe wdłhi w pasie neutralnym.
Wilno. )H. VI (Tel. v ł.)  (W ) Pffzed kilkiwu- 

Stai cliiiami oddziały litewskich „Skauisów** i żoł- 
1'Oierzy reigtdaniej a-rmji w  ssie około 200 ludzi za- 
jęły, polskie miasteczko Szyrwinty, leżące w pa
sie neutralnym i wprowadziły rządy litewskie.. 
Miar,owicie rozpoczęli od wydawania przepustek 
i legitymacji z napisem: „Letnwos RCspubfika,— 
Vaidvba Slrwinty", tj. „Republika litewska, gmina 
SzyrwMity1'. Teksi równice po litewsku Podobny 
wypadek zaszedł w druidem połskiem miasteczku 
w pasie neutralnym w Gedrojclacb.

„Szaułisj-1 rrękah ludnoś: rewizjami ifjcheml, 
łapownictwem, wiezieniem, rozbrajali mSłcje pa
sa neutralnego, ralbowali i kraidfi.

W ubiegłą rńedzdełę odbył się wiec ludności 
Szyrwrnt i okołic, protestujący przeciw pogwał
ceniu neutrairności pasa neutralnego.

Wiadomości telegraficzne.
Zlot drtfżyn harcerskich. W czoraj przybył do 

obozu harcerskiego na Bielanach b. preanjer Poni
kowski, min. Kamieńsku, Chodźko i Darowskii o raz  
gen. Jacyna, jako przedstawiciel Naczelnika P ań 
stwa. Po przyjęciu raportów  przez p. Ponikow
skiego od komendanta zlotu i po przexhrd&«c dru
żyn wygłosił przemówienie powitalne członek 
wydziału wykonawczego komitetu zlotu mż. 
R ydrtei. Dzisiaj odbędą się zawody sportowe w 
Agńcoli. Na zior przybyło  dotychczas 2.200 harce
rzy i 700 harcerek z różnych stron Polski. (PAT.).

Lenina pragną przewieźć do Niemiec. Berlin. 
Teiegr. Comp. Trzej lekarze niemieccy oświad
czają, że stan zdrowia T enhia wym aga bezwarun 
kowo spokoju. Żądają oni, by Lenin opuścił Mo
skwę przynaimnśeg na ćwierć roku. Rozważane 
jest przewiezienie Lenina do jednego z  sana tor jów 
w Niemczech.

PrzcG „uo- ą św. Bartłomiej i ’ w Nlemozecb. 
Wiedeń. „Mittaigsztg.’’ w donieaenki z Bęraua cy 
tuje arrykuł „Freiheit’’ pt. .JRrzed nocą św. B ari- 
lomfefc’’, w którym  „Fm-hett’ w ystępuje z  tw ier- 
idzenicm, że Niemcy znajdują się bezpośrednio 
przed zamachem, tym razem suffannfej p rzysóto- 
tkanytn. Policja wojskowa, jak twierdzi dziennik, 
w y stąpić ma Tym razem z całą bezw zględnośd Ą 
przoOiw stroiimotwem lewicowym. Także „Rote 
Fałrae’’ występuje z podoun fewelacjami. (PAT).

W Władywoatoku panuje nadal chaos -wobec 
i istramea jednocześnie dwóch rządów. Japończycy 
przychylili się h a  stronę rządu reakcyjnego Mer- 
kutowa. (PAT.).

W  chwilę pożegnania 
komitetów ameryk.

Młodzież aJtaderrASca trzech wszechnic żegna
ła wczoraj odjeżdżający A-m. W ydz. Ratunkowy 
(A. R. A-), reprezentow any przez p. Gwynna i p. 
Rumersktrch i „Pomoc Studentom Europy*- repr. 
przez p. Fatłs. Uroczystość odbyła się w  sali 
recepcyjned Rektoratu umw. p rzy  udziale trzech 
rektorów i grona profesorskiego.

W  ciędac-eh «3a naroau chwilach przybył do 
Polski Amcrykfiftełri W ydział Ratunkowy. Społe
czeństwu w ytężające swe młode siły w  kierunku 
i rrwalenia ruezależoeigij bytu państw ow ego nie 

mogło podołać obowiązkom utlzymama młodzieży 
;akademadaej.

Dokonała tego szlachetna inicjatywa am ery
kańskich kOiti'+ełów. Z dziwną sprawnością, mimo 
trudnych w arunków  lokalnych, często , niechęci, 
akcja humanitarna rosła, uptyw^zasu zestalał for
my. obejjmłjąoe ogół młodzieży akademickiej we 
Lwowie.

TcchnkasłVra wyrazem  akcji lahinkow ej Kb- 
rruteaj Amerykańskiego by ły  kuchnie akademickie, 
"MWjamtowjiO: prawie po dzień <fc*#ef«zy i zao
patrujące w żyw ność M Bmaście setek akademi
ków.

, Nieco później, niż A. R. A. p rzybyw a do Poł-
, s k i  ,Pom oc 'koleżeńska’’ i zaczyna swą działalność 
,tu w mieście. Zakłada magazyn odzieżowy, prze
prow adza remont w  Domu ak*lemiflkim i kuchni

Lecz to nie odniosło żackiego skutku.
W obec tego ludność pasa ireutr. doprowadzo

na do ^stateczności, chwyciła za broń.
Z 12. na 13. czerwca w nocy oddział milicji 

lodowej pa a neutralnego napadnięty przez oa- 
ozśał litewsKi i w ezwany do rozbrojenia się, po
stawił opór. Przyszło do krwawej walki. Mimo 
przeważających sił liiewskich, iniłicja pasa neutr. 
wyparła Litwinów z m. Szyrwinty i przegnała 
poza strefę neutralną.

Oddział litewski cofnął się na linję placówek 
wojsk litewskich, które zaczęły milicję pasa neu
tralnego ostrzeliwać" z karabinów maszynowych. 
P o  Stronie milicji pasa jest 2 ciężko rannych, 1

tecl.*.iiciri<, stw arza sohrooisiko studentek przy ul. 
Karpińskiego pełne swobody i szczęścia. T rw ałą 
zasrugą Pom ocy KoJeże oskiej pozostanie współ
praca w  rekotisfrakc p budynku przy ul. iPSjarów 
35, taó ry  z dlrria na dzień rośnie w  nowy dom a- 
kąriemkaci, w znacznej mierze dzięki pomocy mi
sji Przytem  Porno- Koleżeńska potrafiła odrazu i 
bez prób riwwiązac bezpośredni kom atet z mło
dzieżą i utrzym ać go rya stopie zaufanśa, nae zlek
ceważyła tego znacznfcKu”\vak>iru jakim jest współ
praca, zanńabt u/racy nad kimś.

O to ołłne skróty humanitarnej działalności o- 
bytłwu fcomftetówi. — Za .pomoc bezśnteresowmą i 
odczucie dofc narodu polskiego cześć Ameryce i 
jej obywatelom' opuszczającym graptoe Polski.

Na uroczysTość pożegnania złożyły się prze
mówienie przewodu. Akad. Centrali samopomic. xi- 
Wtę p. Adamiak: w  imieniu młodzieży trzech 
szkół akadejnlck-łch, k tóry  w  pełnych głębokiej 
WKizię^ności słow ach żegnał ptotaaerów miłości 
ogółnolud zKiej, dalej przemówienie prezesa CeniT. 
(Komitetu Pomocy dr. Hamerakieigo i (rektora Uni
w ersytetu 'KasprowKza. Prosto i serca odpowi;- 
dziełS ti< przemówieńra p. Eerłe, dyr. oddziału Po- 
mew y  kolaż, i p. Gwynn, szef ameryk. W ydziału 
Ratunkowego. , ,

Urocz^^stość zakończono vireczenńem odue. 
sów  i kwiatów. — Oto adresy:

Zebranie Rady Akademickiej CentiaU Saaio- 
poiuocowej, jako reprezentacji Oospodarcz '.j 
łwo\viSikiej młodzieży akad. w yraża Misji W szech
światowej hederj c i  Studentów Chrześcijan z  ra
cji zwinięcia czynności odzialu lwowskiego ser
deczne podziękowanie za w ytrw ałą, bezintere
sowną, a gw oou  pomoc, udzielone polskiemu aka- 
demfikoui. Udaiciona nam pomoc ugruntowała 
wśród tras uczucie ^ ia r y  w  solidarność łudzi do- 
brych i uczciwj^ch.

Zebranie Rady Akadamłcklej Centrali Samo
pomocowej, jako reprezentacji gospodarczej !wow- 
słóej miłodzieży akademickiej, w yraża Amerykań
skiemu W ydziałowi Ratunkowemu z racji zwinię
cia agend w e Lwowie i Polsce, szczere i najser
deczniejsze podziękowanie i wdzięczność. Osobom, 
które w pracy  dla nas poniosły najwięcej trudno
ści w  pierw szym  rzędzie P. Herbertowi Hoovcro- 
wi i szefowi lwowskiego oddziału p. Gwyunowi 
Składamy szczere, serdeczne podziękowanie.

Z sali

I. WIECZÓR POEZJI BUŁGARSKIEJ.
Prelekcja p. Dory uahe-Pane wy na temat 

„Odrodzenie Bu'garji i pierw szy jej poeta, Chri- 
sto Boterw. pozostawił u słuchaczy niezwykle 
trale, serdeczne 'Wrażenie. Prelegentka, żona pro
fesora literatury polskiej .ia uniwersytecie sofij- 
skim, sama wybitna propagatorka i tłórnaczka 
dżM  literatury polskiej, k tóra niedav*no wydała 
obszerną antologię poezji podskiej, jest pięknym
i ujnTUjąćym typem Ideowej działaczki i propaga
torki wartości duchowych swego narodu.

W  prelekcji, w które j— po krótkim rysie hi
storii bułgarskiej — zajęła się osdbą Botewa, re 
wolucjonisty, poety  i dziennikarza, najwybitniej
sza indywidualnością duchową wyzwalającej srę

Bułgarii, k tóry  l i^ ą c  lat 27 pad! ofiarą waljri O 
wolność — i charakterystyka j go twórczości — 
kojarzył się subielny intolektualizm z głebokiern, 
prosto a pięknie w yrażającem  się odczuciem, 
które otw iera j zdobywa serca.

Miłe i podniosłe wynosiło się w r a żerne z od
czytu, stanowiącego pierwszą część cyklu, k tóre
go dalsze odczyty niewątpliwie ściągną znaczną 
ilość słuchaczy.

K R O K S K * .
P riś  r t .  kat. A dolfa b isk .; r -  \ ‘:t. M ytrnfona m. Ju tro  

n .  kaL A. 2 pogkw .; pr.icak N. 2 po  S. T l .  C ar. W s-Ł óo 
k e ń ea  3-17, aśAió<i V 31.
R e p e r t u a r  T e a t r u  W E e ik ś e g a .

P o c łą te i; przedstaw ień  o g. 7 '3d  w ie c z .

W sobotę  po ,', o g. 3-30 „P an  GeldhEib" — w ieczór 
„P eer Gynt" (goóciiYny w ystęp  K. A dw entow icza.

W n iedzielę  „  3 ‘30 ; t p. »WP1 i w ie .n ó r bale tn '. —• 
w e c z ó r  »Kob e a bez ska zy« ,'gościnny w y .tęo  O rd o n - 
Soanowszie'..

y ' on iedziałek  „ P e e r  G y n t“, poem at d ram . Ibsena, 
(gościnny w ystęp  K. A dw en tow ici a).

W o w torek  >Z. m arte  oczy«, po  ra z  osta tn i.

s _ a l y  l e u t r  m i e j s k i  (ul. G ró d eck i 2 b).
W  fO ;r tę  „Duab lica“, d ra m a t 'g o ś c in n y  w y stęp  G rdott 

Sosnow skiej/.
VV n>edz etę „O jciec", w ystęp  K. A dw entow icza.
W p c n id z iu te k  tea tr  zam k n ię ty  z p o w o d u  iekan* 

stru k c j św ta tfa  e lektryczna o.
U o w torek  :W  m ałym  dom ku< (w ystęp Ordon- 

Sosnow skiej).

ile p e r ta ia r  T e a tru  K ow ośoi,
W  sobotę  „D am a w  g ro n o sta jach * .

W n ed z it-l; „ V!anewry js s ie a n e " ,
W j ouiedzi łek  »Rozwódfca<.
W e w tt rek » i.udek* . 

fczf e r* -  c es-fn’ -i 'netłursltlaf,
1: „Przed e g r  -kucją*, sk e lch  w  1. odsłoawi z tea tru  

G rand  m o h .  2) J.>z:al' kascertow  y. 3; A reyw eeo ła  fa rs a  
w 1 akcie z francu sk ieg o  »PateiUOwuno ła tk i  U 
* eiiiu IrG-ar-i. , , JL !i iritca Oi.;&:iu rkica i. 10.

O d I. c ze rw c a ; Częśd k o ncertow a. >JT yratow aJy, 
operetka.

W e L w o w ie .
— Ratujmy Polaków na Rusi! Stan posiada

ni ą połskiego tia Rusi w  r. łGlf' wyiuCBh 2 muttouj 
fp )K5dcj iifcflWśbi, 3 mi']jociy 'ha zietm, ckołb 2.000 
żakiadow  pnzemysł-owych, a warauść mdl-crjafeie- 
go dobytku narodowego, wodiug oszacowam a z  r. 
1914, dochtodiziła io  kilku mJljal’-dów -r-utriś w  zło -' 
.cie. Bołszewt7m zdrutzgotai ten doby4efc poiski.: 
Mimo to z górą milsom Polaków  pozositato n a’ 
startową-sku w  imię świętej idea. Dzisiaj oni są, 
skazań na nfeunSknaoną zagładę, jeśli ryclda i wy- 
datna poimoc ich aie uratuje.

Rząd nasz w ysy ła .pociąg Czerwonego Krzy
ża z  trafispoirtem zj^w-nośca i  odzdctży. Jednakyywoż1 
pomuc ta, nie zdoła podołać ogromowi kjęstki. Od--' 
wrócić katastrofę może tyllko w ytężony wysiłek:1 
całego społeczeństwa. Gotówkę, odńez, artyku ły . 
żywnościowe, nic ulegające zep^udu .należy nadsy-, 
lać do „Związku pracującej rnteKg€Tsct}i itiockteji 
z Rusi’’ we Lwowie, p rzy  -uł. Bielowsktego 6. 
patrter, od 5—7.

t  W ładysław  Ścibor RyPki, pufkov'm'K W . 
P„ komendant korpusu kadetów  w  Modlimiey 
przedtem profesor gimnazjalny w  Brzeiżanach, 
zm arł w  40 r c | li życae dnia 12. hm, w  W ansza- 
wie. Zm arły łączył gorąoość uczucia z obowią
zkowością w  służłńe narodowej i społecznej tak 
w  czasie naszej niewoli, ja k ’ i  w dobie obecne^ 
Oddahy całą duszą m łodzież/, po .atach służiby, 
w  połu, powrócił do p racy  zawodowej. Pnzyj&.yi 
duoircm dawnego iofaiierza-F ołaka z tern więk
szym zapałem oddał się w ychowaniu nowego zą- 
Siępu przyszłvch oficerów polskich. Pozyskał mi
łość łyoh, z którym i praconwał i tych, dla ,których 
pracow ał, ujmując sobie w szystkich praw ością i 
■czystością charakteru, rdeatometm jsiepraełama!- 
nym życiowetni przejściami i szczeropoiskrn hu
morem. Pogrzeb p. Rylskiego odbędzie się w  po
niedziałek ,19. bm. w e Lwowie.

— Rola nauczycieli w odbudowie Połski. 
Na ten tem at przemówił onegdaj p. Mikołaj Bu- 
dzanowsld .przed zetoranem w sali jzkcłnej oau- 
czycietstwem, uczęszczającem w e LwoWre na 
kursy wydziałowe. W ładze szkolnie uznając do
niosłość tematu, w ygłaszanego orze? gorącego 
zwolennika ftw orzenia w ielki r o  przem ysłu przy  
Pomocy budowy chog wodnych, przyszły prede- 
gemowi z pomocą, oadfjąc mu do iizytku sale,

udeszkaitłec zabity. Pe stronic litewskiej jest za
bitych 4 żołnierzy z  ar mg regularnej i 2 szau lisów
(paryzanbów  Utewskicłil
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oraz stu słuchaczy. Prelegent przedstaw ił im 
plany budowy projektowanych przez rząd kana
łów dla żeglugi i uspławienia rzek, oraz zaznajo
mił obecnych z nieprzebranymi skarbami przyro
dzonymi ziem polskich, jak: węgiel kamienny,
żelazo, miedź, cyna i ołów, następnie z zasobami 
kamieni budowianych, jak: granity, dolomity, por
firy, m arm ury i wapienie, oraz z bardzo obbtemi 
kopalniami nafty i wosku ziemnego, z żupami sol- 
nemi i źródłami solanki, z zasobami kainitu, drze
wostanem, ogniotrwałemi glinkami, a w  końca 
z zasobami energji wodnej, dotąd niewyzyskancj. 
Podkreślił prelegent w zajmującym swym tem a
cie znaczną rolę nauczycielstwa w odbudować 
zniszczonych wojną ziem polskich, a to przez 
szerzenie idei budowy dróg wodnych wszelkiego 
rodzaju. W ykiad ilustrowany był mapami i ry 
sunkami Słuchacze dziękowali prelegentowi huice- 
nemi oklaskami za pożyt iczni© spędzone chwile.

— W świetle błyskawic. Niezwykła w rzaw a 
zapełniła wczoraj późnym  wieczorem Ulice mia
sta. Rez zapowiedzi niemal rur,ęty z ciemnych 
chmur m asy wody deszczowej, opłukały brudne 
chodniki i kamienice przem oczyły przechodniów. 
W artkiem tempem gruchnety grzmoty, a  za niemi 
łomot piorunów. Chodniki błysnęły w krótce 
zwierciadłem wody, potok rw ał i niósł na mętnej 
fali, kapelusze, buciki, pewne częśoi garderoby 
damskiej 'porzuconej w  ucieczce, a naw et jakieś 

'„niczyje” dziecko. W  bram ach ciemnych i „nabi
tych’’ zmoczoną publicznością odkrywali niektó
rzy klasyczne kształty  swoich ,natżonek.

Ulewa trw ała kilka godzin. O statki sączą się i 
brzękają po arm iach.

—- W yplata odszkodowań wojennych, którą 
to kw^ptję niedawno poruszył pewien komitet, 
przedstaw ia się następująco: Orzeczenia komisji 
szacunkowych, Które skończyły swoje czynności 
15. kwietnia 1922 miały na celu tylko sporządze
nie rejwśtracS sekód wojennych, nie zaS w ypłaty. 
Ustaw a odnośna pieprzew idyw ała jakichkolwiek 
w ypłat. Dla przyznania t zw. pomocy państw o
wej w  myś'1 ustaw y sejmowej z 19. bpea ;1919 
stworzono jedynie powiatowe (biura oonudowy i 
okręgow e dyrekcje; uruchomiono nadto  w  powia
tach komisje zapomogou e, które w  myśl instruk
cji do lrstawy miały uchybiać dla poszkodowa
nych pomoc państw ow ą w  m ateriale budowlanym 
i w  go ówce do wysokości 20.000 mp. W  ty d i 
20-000 mp. maksymalna pomoc państw ow a dla 
gospodarstw  całkiem zniszczonych może w yno
sić 18.000 mp. w  m ateriałach liczonych wedle cen 
z r. 1919, zaś 2.000 mp1. w  gotówoe m ogły komisje 
zapomogowe przyznaw ać na sprawienie urządzeń 
domowych. — Tyle w ynika z ibrzmtenia ustaw y 
i interpretacji rozporządzeń. Ni® mniej uważ rnry 
za słuszne dążenia tych komitetów, k tóreby  po 
móc państw ow ą dla poszkodowanych chciały roz
ciągnąć i na szerszy zakres tiilż to określiły u- 

( staw y. 1
’ — Lewica moskalofilska rozbija jedność partii
staroruskiej. Dnia 15. bm. odbył się, w e Lwowie 
w  sali Domu Narodnego zjazd partji staioruskiej,

, na k tó ry  przybyło  około 1.500 delegatów z Ma- 
' łopolski wschodniej. Na zjeździ® przew ażały ży
wioły ufa aań ■iko-mosko-bolszewickie, tak. że 
przudslaw icida prawicy staroruskiej (sprzyjają
cej Polakom) dra Liskowactóego nie dopuszczono 
do głosu. Zjazdovd przewodniczył adw okat dro- 
hooydu dr. Winnicki. R eferaty wygłosifi: dr.
Głuszkiewioz,. Stefanowicz, k tó ry  ostro atakow ał 
rząd i naród polski., Podczas przemówienia dra 
Prysłupskrego, k tó ry  wystąpił przeciw  parcelacji 
ziemi przez „okupantów polskich41 funkcjonariusz 
połicji rozwiązał zebranie. W e środę wieczór od
było się zebranie praw icy staroruskiej, na którem 
poddano surow ej krytyce stanowisko lewicy sta- 
roruskiej, jej tendencje bolszewickie i współpracę 
PoBtyczną z Ukraińcami.

— Teatr Mały z powodu rekonstrukcji świa
tła elektrycznego zamknięty będaie przez jeden 
dpień tj. w pontedzteM:. — We w torek dany bę
dzie dram at Rittnera „W małym  domku” z Ordon- 
Sosnowsiką.

— Ostatni raz „Kobieta bez skazy” pójdzie w 
Medzielę włeczorem w  Teatrze Wielkim.

— Polskie Towarzystwo enaerytów państw„
» d ó w  1 sierót. P rzy  ukonstytuowaniu nowego 
Wydziału w ybrano prezesem  T ow arzystw a J. B. 
■Gholodeokiego, zastępcami J. Kiliana- E. Diiltza i 
T. Koerbera, sekretarką L. W angową, zastę^czy

nię J. Wolankową, skarbnikiem J. Orlińskiego, za
stępcą M. Bednarskiego. — Biuro, ul. Pańska 11, 
I. p. otw arte co poniedziałku ód 5 do 6.

— Kurs caaiaatyczny dła kierowników tea
trów ludowych urządza Lwowski Związek Tea
trów i Chórów włościańskich w Krośnie ód 10. do 
22. lipca br. Na kurs przyjęci zostaną przede- 
wszystkiem pracownicy oświatowi powiatów: 
krośnieńskiego, jiasielsikiego, brzozowskiego i sa
nockiego. iJćżestnic.y otrzym ają bezpłatne po
mieszczenie (poduszkę, koc i prześcieradło należy 
przywieść ze sobą). W ykłady odbywać się będą 
codziennie od 8 dó 2 gódziiriy Zgłoszenia pisemne 
przysyłać należy do Delegatury Związków Tea
trów  j c h ó ró w  włościańskich w Krośnie igmacli 
rady powiatowej) do 5. iiipca br., k tóra udziela 
,również bliższych informacji.

— Zwrot mienia zagrabionego i wywiezione
go do Rosji. Przypominamy interesów auym że 
nuin. spraw wewn. przedłużyło ponownie termin 
składania deklaracji w  sprawie mienia w yw ie
zionego do Rosji hib Ukrainy. Ze względu na uo- 
nfosłe znaczenie tej spraw y i ze względu, że 
tylko w  ten sposób można odzys-iuić wwdieziiione 
m enie interesowani powinni składać swe dekla
racje jak najrychlej i Jak najliczniej do jednej 
z instytucji w poprzednich ogłoszeniach w yzna
czonej hm w  biurze rejestracji szkód wojennych 
w ratuszu III. piętro, drzw i nr. 119., gdzie też 
można nabyć potrzebne formularze (po 15 i 10 
rnk.) oraz OTzyma^ szczegółowe informacje.

— Żona, teściowa 1 kochanek mordeicarai. W e 
wsi .Piaski zamordowano w sposób bestialski rol
nika Hnata Krawczuka, który żył w  ciągłej nie
zgodzie ze swoją zoną Katarzyną, a niezgodę :ę 
podniecała stale jego teściowa, Ta aana Goweńko. 
Unat Krawczuk był biednym, gdy „przystał’’ do 
K atarzyny i jej dobytku, a że byt nieporadny, żo
na i teściowa prześladow ały go, w ypędzały z  do
mu, a często i póM y. Tułał się biedak, 'wi uczul tar
cic pow racał jednak pod strzechę żony, aby dalej 
cierpaeć. Katarzyna, 'kobieta licząca dziś 40 lat, 
znatezła sobie kochanka 24-letniego rolnika, imien
nika m ęża W asyla Krawczuka. P o  zar sondowaniu 
m ęża 'Kfawczulkowej, podejrzenie padło odrazi' na. 
sonę, jej kochanka i teśdow ę. W  śledztwie .wstęp- 
dem, a następnie w  sąjdtzśe przyznał się koąhanek 
do m orderstw a i z n a jd<robnrójSz ymi szczegółami 
opowiadał o  mordzie. K atarzyna z© sw oją matką, 
teściową zamordowanego, nakłaniały W asyla na
tarczyw ie d!o popełnienia zbrodni, przedstawiając, 
że .nikt się o tern nie 'dowie, a w  dodatku obiecy
w a ć  mu za m orderstw o prezent w  postaci tocza
ka. Uległ nareszcie W asyl namowom kochanki i 
jej matki. W edług iciyplar.il' zaituukał on w  nocy dlo 
okna ich chaty, a gdy wyszedł Hnat Krawczuk 
powiedział mu, że do piwnicy zakradli się złotLie- 
je. Obaj szM wlec do piwnicy. Uagk W asyi d iw y - 
c |  go za gardło, powalił na ziermę i puczął dusić, 
pnzyczem wetknął mu kułak do ust, aby  nie mógł 
krzyczeć. W  tej chwili przyszła  mu K atai^yna z 
pomocą. Ostrze noża wepchnęła mężowi powyżej 
jamy brzusznej, potem w  brzuch i ta k  szarpnęła, 
że wnętrzności w yszły  na wtiei/ch. Potem  jeszcze 
raz ugodziła ostrzem  w  tw arz, a  wresz< je prze
cięła nieszczęśliwemu ży ły  u  ręki. Trupa zanie
siono do sieni izby i ułożono obronę, mianowicie, 
że bandyci zapukali w  nocy do okna, a gdy Hnat 
wyszedł, zamordowali go.

Po tych zeznaniach, gdy  sędzia Wśtoszyftski 
w  lwowskim sądzie okonfronitował W asylu z  Ka
tarzyną, ta ostatnia s p e łz a ła  na niego i powie
działa po rusku: „Bój się Boga, oo ty  mówisz, ja 
na ciebie nic nie mówię” — odwołał swoje po
przednie zeznania.

W czoraj rozpoczęła się przed stdem  przy
sięgłych rozprawa. W asyl Kra.wczd, i Katarzyna 
Krawężnico wa oslcaTżcni zostań o zbrodnię m or
derstw a, Tacjana Goweńko o wspólwmę przez na
mawianie do zbrodni. W asyi Krawczuk zmiwńł 
zupełnie zeznanie, biorąc na siebie winę, ale z za
strzeżeniem, że <Maiał w  koniecznej obronie. Mia- 
iK)wicie tw*i«rdzd, że poszedł do stodoły Krawczu
ków w  nocy 'kraść zboże, a gdy wychodził z w or
kiem pszenicy na plecach zaszedł mu drogę śp. 
Krawczuk. Zaczęło się szamotanie. Sp. Kfawcznk 
powali? go na zkm ię i począł dusić. W ów czas je
dną ręką dobył z 'kieszeni noża i począł się bronić. 
Obie oskarżone w yparły  -śię Winy. Pofldewafż 6- 
hrona z ikwestjonował a poczytalność oskarżanego 
W asyla K rawczuka i ®!osi*wśła wnjo&ck o  oddanie

go psychiatrom dfc zbadania, a trybunał do wnio
sku się przychylił, p rzetc  rozpraw ę udroczcno.

— Dwa ząmachy samobójcze. W yrzucona 
wolą magistratu na bruk nieomal iAn. D. z miesz
kania przy ul. Krakowskiej 1. 15, usiłowała popeł
nić samobójstwo przez utracie. W ezw any lekarz 
Pog. rat. kazał ją odwieźć do szpitala. Zajmowa
ne przez denatkę mieszkanie przeznaczył magi
stra t dła pp. Iskrów. Oto drastyczny przykład 
nędzy mieszkaniowej, orga.rizm lokatora w yczer
pany przeciwnościami dnia powszedniego, a mo :e 
naw et złą wolą pewnych jednostek, iraci na spo
istości i dostrzega oswobodzenie się w... śmie.cl 
przedwczesnej. — Z 11 piętra domu prz3r ul. Ja
nowskiej 1. 41 skoczy? w  zamiarze samobójczym 
F. P„ lat 60, b. właściciel kina, ciężko poranio
nego odwuozia Karetka Pog. rattmk. do szpitala.

— Tajemnicze zniknięcie. Z domu ciotki przy) 
uł. (Zielonej L 50 w yszła dnia 12. bm. ! 7-letnia J. 
B. i dotychczas nie wróciła. Pow ód ucieczki niej 
znany. ;

— Dr. Tadeusz Kasprzycki, dentysta przyj
muje w czasie, przedwakacyjnym  tylko do L 
lipca.

Z  o a łeą  P o la k i.
— W arszawski teatr „Rfcdma”, bez przesady 

najlepszy dziś w Polsce, zagrożony jest zamknię
ciem z powodu kilkunastcmiliiLriiow-ego deficytu. 
We wczorajszym „Robotniku” p. Zygmunt Kisie
lewski pomieszcza gorący apel, ze w&zecnrniar u- 
zasadniorry i zasługujący na poparcie, a domagaJ 
jący się, by trząd pośpieszył z pomocą i by ważna, 
jedna z nielicznych w  Polsce, placówka prawdzi
wej, twórczej pracy  teatralnej, została utrzymana.

— Zjazd duchowieństwa w yższego Rzpltej 
w Częstochowie pod przewodnictwem  ks. kardy
nała Dalbora rozpoczyna swe obrady 20. bm. 
Przedmiotem obrad będzie spraw a sianu moral
nego wiernych w  poszczególnych diecezjach.

(AW.)
— Zjazd akad. art. w Wilnie. 15. bm. odbyto 

się w  sali Śniadeckich otw arcie pierw szego ogól
no-polskiego zjazdu organizacji młodzieży wytó- 
szvct uczelni artystycznych. Na zjazd przybyli 
delegaci "wszystkich w yższych szkół ik ad trru - 
ckich w  Polsce. j ,

— Strajk Itstunoszów w Wilnie. (Tek wł.) 
(W.) Rozpoczął się w  Widnie „wLasła'’ strajk li- 
stonosizy ,'Czyli t. zw . tu  „fortowych’’. Listomoisze 
nic biorą do roznoszenia poczty pieniężnej, inne 
przesyłki do- .czają. S trajk  m a ipowód w  olbrzy- 
tnfem przeciążeniu pracą. Na caie V^Ano (150.000 
miesz.) jest tylko 25(1) listonoszy ’ k tórzy  od 6 
.rano TOzpócsynają pracę, jednak podołać zadaniu 
nie mogą. Drugie -antosiim, to zaJedwo 6 skrzy
nek Lsrowycu fów nież na całe nmasto.

— Podpalacze. M szcząc się za niedotrzymane 
pczyrzeczenia matrym onwłne poctraliita M arja 
OzemK ibejoę \  chatę Iw ana Iw anieddego w P an
kowie p >w. 'kaw a Ruska. — Również w  po w. 

,iRawa R ussa, w e W ezerecliatej podpalił w  nocy 
Ołeksa Batuch dom mieszkalny Mordki Pedera. 
Dom spaHł się. Szkoda w ynosi 1,510.000 rnk. Pod
palacza aresztowano.

— Śmierć przed stosem desek. Na rampie 
załadowcze: w  Przem yślu p rzy  ul. Mariackiej 
złożono medawno kuk? wagonów desek w  w y
soki stos. Onegdaj wieczorem stos runął i zakry ł 
przechodzące obok ram py osoby. W szczęto na
tychm iast akcję ratunkow ą, w  rezultacie której 
w ydobyto zmiażdżon© zw k ń i W iao. Józków ą 
(lait 10) i Ludwika Furm ańskiego 1. 12. , Ciężko 
rannym jes' W aw rzyniec Józków (lat £2) P rzy 
czyną izawalenia się stosu było nieumiejętnę jego 
założenie.

— Zatnord i u-anie teśda. D rta 3. ,bm. Stani
sław  Wyaoczairski ze sWóim zięciem Michałem 
Jaroszczakiem w  czasie drogi ze Soliny do Bóbr- 
ki pod Liskiem, na samotnej ścieżce nad stromym 
brzegiem |  Sanu, wpadł' w kłótnię na tie spraw  
posagu. P o  ostre’ rozmowie Janoszczak z tyłu 
uderzył teścia kamieniem tak, iż tertźe skntkSam 
załaniania czaszki padł na miejscu trapem . P o  do
konanym czyme Jaroszctzak Michał strącił trupa 
w krżakL a  sam udał się spokojnie do domu. Ce
lem lepszego zatarcia śladów spraw ca na&ęhne- 
go desa ukrył trupa leszcze dalej w  krzakach, 
crzyczbm  zabrał z Uprania nabitego 18.000 rnk., 
a wróciw szy do domu roabił jeszetze Jpiferen. te
ścia i zabrał z  niego kwotę 24.000 nuk. Ponieważ
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sprawca w dalszym ciągu me miał pewności, iż 
zwłoki sii dobrze ukryte. przeto jeszcze w nocy 

'Z dnia 7. na & bm. zwtold zatopił w Sanie. Po
licja państwowa wnet odkryła sprawcę, który 
przyznał się i trupa oPary niesnasek rodzinnych 
wnkazą ł.

— M orderstwo rabunkowe w Baligrodzie.
jan  Trubiilewicz z Baligrodu i Bazyli Kapyrka 
rz Bysfircgo <pow. Lisko) jjU  hen. wywabili restau
ratora bofgpodzkiego Merscha Singera pod po
zorem taniego kupna dolarów na stare okopy 

‘ wojenne i tam go uśmiercili, zabraw szy mu pczy- 
1 gotowaną kwotę pół miliona ma rak, a zwłoki 

a W' głębi lasu ukryli," zakryli dokładnie gałęziami 
ii zatarli wszelkie ślady krwi. Na dontos enie
0 zniknięciu Slngeira policja państw, pow. Ińsko 
wszczęła poszukiwania 1 w ykryła sprawców oraz

I znalazła zwłoki denata. Bazyli Kapimka i Jan 
(Trubilewicz z całymi materiałem dowodowymi 7.0 - 
j stali odstawieni do sądu okręg, w Sanoku, gdzie 
óąd doraźny wymierzy im karę.

Z a b ra n ia ,. odczyty 
i widowiska.

— Abranamczycy! uczestnicy bitwy pod Za- 
(dwórzem 17. s ie rp n ia  1920 ir. ,.Zebranie"’ odbędzie 
się 17. bm. (w sobotę) o godz. 6 (18) wręcz. w 
iSali Sokoła Macierzy. Jawcie się w szyscy — w 
spraw ie otrzym ania „Wniosków"’ na odznaczenie. 
Za komitet wykonawczy sekretarz Dyonizy W a- 
lawski.
1 — Produkcja ochronki Im. Piłsudskiego. D. 19.
bm. o g. 6 popoł. w sali Sarzelnicy (ul. Kttrkwwa) 
odbędzie się roczna produkcja Ochronki im. J. 
Piłsudskiego, odegrana będzie z powiodu roku 
jubileuszowego Marii Konopnickiej „Historia o 
Krasnoludkach i M aryni sierotce’’. Niewątpliwie 
produkcja Ochronki ściągnie licznych gości. W stę- 
ipy ipo 3C9, 200 i 100 mk.

— Miła zabawa. Staraniem Akad. Koła P rzy 
jaciół Pom orza odbędzie się W ieczór taneczny 
.Wesołków, w salach Strzelnicy miejskiej, w nie- 
;dzielę d 18. bm. Początek o godz. 9 wiecz. Do- 
ichód na cele kultmalno-oświatowe na Pomorzu.

— Lwowskie Tow arzystw o hygieniczne. W 
niedzielę 18. bm o g. pół do 12 w  sali kinoteatru 
„Chim era’’ (ul. Akademicka 8.j odczyt popularny 
dra J. Opieńsikiego z licznymi pokazami pt. „Alko
hol a gruźlica”. Bilety wstępu p rzy  kasie kino
teatru.

:rv A  I > E S L A . I V JE.
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Bursa Grunwaldzka T. S. L. we Lwowie, id. 
Królewska .3. przyjmie n a . rok 1922/23 nowych 
wychowanków, uczn ów następujących szkół: Gi
mnazja L, VII., X , Szkolą powszechna kl. 5—7 im. 
Staszica, Akademia Handle wa, Szkoła Handlów a 
T. S. H., Szkoła przemysłowa. Podania opatrzone 
metryką, świadectwem ubóstwa, ostatziśem śv ia- 
dectwem szko-lnem wmieść należy do Zarządu naj
dalej do 30. czerwca 1922. W ysokość opłaty' około 
lń.CKiO mk. miesięcznic. Lukas mp. przewiodniczą- 
cy, Saloni mp. dyrektor.

ZASIŁEK.
Uboga sierota, l>ez ojca i matki, Polka, reJrgyi 

•rzym .-kat, w wieku 9 do24 lat, uczenica jakfej- 
kolwiak szkoły prywa-mej lub publicznej we Lwo
wie, może do końca lipca br. ubiegać się o jedno
razow y zasiłek z fundacji Barczewskiego 2.000 mk. 
Bliższe warunki na tablicy ogłoszeń w  W ydziale 
Samorządowym (Gmach pos-etjmowy).

Tym czasowy W ydział Sam orządowy.

Zbrodnie Puzappowców
przód sądem.

CZWARTY DZIEŃ ROŻPRAWY.
W czorajsza rozprayya rozpoczęła się dalszem 

przesłuchiwaniem b. dyrektora Ajencji handlowce 
Puzappu, osk. W fadysfewa Mindowicza, odnośnie 
do faktu dostaw osk. Jonasa i jego spólnika osk. 
Seinfelda, które, jak powiada akt oskarżenia, spo
tęgow ały istniejący chaos w gospodarce, Ajencji 
handl. Puzappu j równocześnie obu dały sposo
bność do popełnienia zbrodni lichwy woóennej. 
Osk. Mindowdez nie poczuwa się zupełnie do w i
ny w  tej zbrodni. Na zlecenie szefa W ydziału 
spraw  aprowdzacyjirych wszedł w Siosuiirti han
dlowe z Jonasem najpierw, a potom z Sc Luf et- 
dem, a jeżeli sprzedawało się różnym osobom 
rozmaite tow ary, p r/ez  mich dostarczone, to dla
tego, ‘żc musiało się tow ary sprzedawać, jedne 
dlatego, że ulegały zepsuciu, inne zaś z powodu

spadku cen na rynku handlowym. Bank domagał 
sic gotówki włożonej w to kupno, która*nie było 
wcale interesem państwowym, lecz prywatnym . 
Zresztą W ydział spraw  aprowizacyjnych w ie
dział o tern, co się robi. O skarżony w ydał pole
cenie urzędnikowi Aiencj, Michalikowi, aby te 
tow ary sprzedaw ał i nie mieszał się do tego, kto 
je kupował. Było to rzeczą obojętną, chodziło 
bowiem o ratowanie towaru przed zepsuciem i 
wydobycie uwięzionej w  tym interesie gotówki. 
Szczegółowem wentylowaniem wszystkich pozy
cji dostawy tow arów zakończyło sie w  południe 
przesłuchanie osk. Miodowicza.

Znacznie krótsze, bo niespełna dwie godziny 
trwające, było przesłuchanie drugiego dyrektora 
Ajencji osk. Edwarda Nowaka, któremu zarzuco
no, pooobnie jak Mindowiczowi r.kaimałjczną go
spodarkę w Ajencji, w  szczególności sprzeniewie
rzenie 16.800 kg. cukru, oraz zbrodnię lichwy w o
jennej. Do winy osk. Nowak bezwarunkowo się 
nie poczuwa. Oświadcza, że w szystkie protokoły 
wyładow ania towarów, frachty kolejowe itp., 
któr.e przechodziły przez jego ręce, były sporzą
dzane i podpisywane w  zupełnym porządku, nic 
może być odpowiedzialnym za zaniedbania im 
nych, zresztą w kompetencji jego nie leżała kon 
trola. W ykazyw ane „manca“ nie raziły go, (bo 
zdaniem jego, nie by ły  one tak wielkie, aby 
zw racały szczególniejszą uwagę. Reklamowani1 e 
tych braków w tow arach nie było zadaniem dy
rekcji Ajencji. Jeżeli wogóle zauważy? w  działal
ności funkcjonariuszów jakieś błędy, w ów czas js 
w ytykał. W sprzedaży 16.800 kg. cukru nie Ibrał 
bezpośredniego udziału. Osk. Miodowicz wspo
minał mu, że sprzedaje wagon cukru fabryce li
kierów, ale równocześnie dodał, że wagon za
stępczy cukru pochodzenia ukraińskiego zakupił 
i naw et osk. Nowak pożyczył mu na ten cel pie
niędzy. Nic wypiera się, że wziął od Mindowicza 
8 MO mp„ ale (był przekonany, że kw otę tę  o trzy 
mał za toftot" Miodowicz obracał ;jtxiy pfehffifdznrfi!6 
a nie jako połowę prowjzji, i udzielonej Miodowi
czowi przez sprzedającego cukier LeszczyńsKiegK 
Sprawozdania i wyjaśnienia o brakującym1 w ar 
gonie cukru, właśnie tym, Który fabryce likierów 
sprzedano, podpisywał jakc dyrektor dlatego, bo

Hiipjer ekonomiczny.
l wów, 16 czerwc i

. +  Z giełdy pieniężnej. W  papierach dywi-
[ de udowych obroty po cenach słabszych, aniżeli 
w  dniaoh poprzednich, tylko Ojkosy zw yżkow ały 
i <k)szły do 7.625, craz Parow ozy popraw iły się 
na 1.275. T arg akcji bankowych i papierów loka
cyjnych zupełnie zaniedbany. W  v'ahitach i dewi
zach  usposobienie, rezerw ow ane, na ogól kursa 
niższe, w  szczegół rości podrożały BerBn i P ra 
ga — na. omiast Wiedeń słabszy — kurs końco
wy 267*.

\ +  Giełda zbożowa. Popyt za żytem i owsem
jprzy ba^ifeo słabej podaży. Transakcje w ży d e , 
owsie i mące po cenach -wyższych. Wielkie za

potrzebowanie w mące. Tendencja zw yżkow a — 
usposobienie rezerwowane. — Następne zebranie 
giełdy zbożowej w poniedziałek dnia JO. -bm. c 
godz. 6 wieczorem. s i

+  „Handel Wschodni", czasopismo dla han
dlu i przem ysłu polskiego, wyszedł nr. 4. zaw iera
jący nast. treść: „Konferencja Genueńska a Ro
sja’’, „Znaczenie komunikacyjne Lw ow a w  dobie 
obecnej i c iekach  ubiegłych’’. Kronika Ogło
szenia._____

+  Sanacja finansów austriackich. „Morgan 
Zedtung“ donosi, że za podstawę now’ego banku 
emisyjnego wzięto 1 frank francuski — 1.000 ko
ron austrjackich. Na pokrycie banknotów, będą
cych w  obiegu w  sumie 500 miljardów koron au
striackich trzeba będzie 470 miljonów franków. 
Zapewnionych już jest 330 miljonów, reszto zaś 
140 milionów pokryta będzie w ew nętrzna pożycz

ką walutową. Oprócz tego rrzeba będzie na sa
nację budżetu austriackiego 250 miljonów fran
ków, które będą uzyskane w  drodze pożyczek 
walutowych za granicą. Rząd austriacki otrzym a 
3 miesięczny termin na uporządkowanie budżetu 
Statut nowego banku jest w zorow any na statucie 
banku austro-węgierskiego. Zawierać on będzie 
postanowienia niedopuszczające nadużywania 
krecbTu przez rząd austriacki. (PAT.).

4- Etatyzm  rolniczy w Niemczech. Minister 
aprowizacji Fehr stwierdził, że orrodzaie tego
roczne nie zapowiadają się w  Niemczech pomyśl
nie, szczególnie zbiory zboża m ają być gorsze od 
zeszłorocznych. W obec tego rząd Rzeszy musi n- 
trzym ać przym usową gospodarkę zbożową, • co 
spotyka sie z ostrym  sprzeciwem rolników nie
mieckich. (AW.).

—o—

Kursa giełdy lwowskie).
Ź -  żądaja, T  ^  tran akcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. tank.

Akc. Zw iązk.. 
Dyskont Lw; 
Handl Pozn. . 
Hlpot akc. 
Hipot. w  nal. 
Małopolski . 
Powszechny .
Przemysłowy 
Z itaua . kred.

H) Akc przem.

Braw. Lwow. 
Chodordw . . 
Karpa .t . 
Ćmielów* . . 
Portland z.S .

IG
czerwca

700 
1800 
2500 

T  800 
420 
726 
£25 
576 
625

15000
r  ±05 >

825
4650

3) Akc. przem.

jalicja 
Gałota . 
Górfca
Ołko* . . 
Parowozy 
Patria 
Pezel 
Pocisk .
Pol. Glob 
Pol. Naf: i 
PoL To ar. 
Rakszawa 
Siersza o - . . 
Gór. Siersza . 
Tepege . . . 
Zieleniewski . 
Żegluga p o i. .

fi.

16
czerwca

250000
1800

T 7625 
T 1375 

6600 
T  900 
T 800 

82 > 
T 1825 

600 
8726 
1260 
6000 
ftPJO 
500) 

Ubu

karsa walu*. 
Karjsr Lw»-

wsk Nr, 134

Lw5w — dnia 16 czerwca 1922

Gotówka Dewizy .

100 Mk. POl- 
1 funt ang. 
100 frs tranc. 
100 fr szwaj. 
100 fre belg. 
100 K czesk. 
LW K węg. 
£00 K anstr. 
100 M niem. 
1 Dolar ar., . 
IW  U r wł.
.Ok Lei ram. 
lUOgulU. ho l. 
10# K. nor w. 
100 K dtuK  
100 K szw.

—  100-  

: 8 5 U - ! 9 J ) i )  
160 :0—380 j3 

7 t  ł ) 0 —8 2 )  )0 
S80 >0—851 i) 

8000 - 8 4 0 3  
10) —.500 

2 i  -2 8  
.195 -1 4 0 0  

42 )0 -  )38a 
205 j 0 — 220)«

260 t - 2 8 0 )
13Ł009--135000 
P 45000—50000 

8 2 )0 0 —85000 
3  7u000—725»0

-1 0 0 -  
8 o 0 ) -? 9 1 »  

3723(5—392 0 
765 )0—825 )J 
b; 5 '0—35530 

8030—8400 
460 —500 

23 -27 
1350 — 1425 
4200^—4280 

20500-330 )0 
2650-2850 

1550 X>—165036 
P 46090—51990 
P 80000—85 303 
■ 70000—7590 J

W arszawa dala 
16. czerwca

Z urych  
dnia 16/ I

B erlin 
dnia

lin ) W ied eń  
30 7 . I d n ia  16 i/[,

D e  w i

—100— 
19100—19275 
379 )C —38301 
81600—8^400 
3 5 0 0 0 -3 5 1 0 0  

8 2 0 0 -8 4 0 0

26 00 - 2 9  00 
1 3 5 0 -1 3 * 3  
4 2 4 5 —4253! 
2170—2170

0.12—0.12 
28.45 
46.17 

300—  
44 00 
10.06 
—.61 
- - .0 3  

1.65 
6.25 

26 37 
—  .00 

204 0 
92.0(1 

i 15.01 
136.00

7. io  
1595.75 
2828,55 
6982.60 
2598.25 
690.76 
86.66 

3.34 
1001- 
3 1 4 .'5  

1602.00 
204.06 

12140.50 
571.215 
6668.85 
8086.10

3.800 
76.125

1459 .50  
32 ?3.75
1394.50 
324.9*1 
016.87

100.-
5 5 .6 0
169.44
841.70
110.94

6597.50 
2961,00 
3 '2 3 .7 5  
4383 50

U WAGA: „P* o zna* za kursa bonrzca ii*.*, es tai i,o iRtowanc.
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■ Wierzył, iż wyjaśnienia Mindowicza w tym 
jWzcfoteie są prawdziwe, zresztą miał do niego 
!zaufame. Podobnie, jak Mindowicz, przedstawia 
esk. Ncrvrak sprawę dostaw Jonasa i Scinfelda, 
dodając przytem, że mato miat z tem styczności, 

i&dyż sprzedażą zajmował się Michalik, otrzym a
w szy na to specjalne polecenie.

Dziś rano przesłuchany będzie trzeci osk. 
bKonsianty Rubel, kontrolor m agazynów Ajencji.

M b J c r c p lo g j jn .

b u  a 12. czerw ca b. r. zm arł po d ługich a  c ię tk ieh  
cierpieniach

Pułkownik Władysław Scibar-Rylski
D-ca K orpusu K adetów  w M odlinie.

O ficerow ie g a r im o n u  MocUin d la  uczczen a Jego 
pam ięci z ak u p u ją  cegiełkę W aw elską. 274

saskiej, dzięki sw ej oaidzw yczEjnej plastyce w tłu
maczeniu zjawisk życia zwierzęcego kategoriami
ludzkiemu, przemawiają również do dzieci polskich, 
bogacąc zarówno fantazję, jaik i serce. Przekład 
piękny, ilustracje niezłe, choć temat można było 
o wiele ciekawiej pod względom charaktzryscy - 
cznym wyzyskać. 1. S. P.

N A D E 8& .A M E ,
(Zn ru b ry k ę  lę re d ak c ja  nie bierze odpow iediialno9ciV

P odziękow anie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze

bie naszej Najukochańszej Wandusi i złożyli 
nam dowody Swego w spółczucia— Bóg Wielki 
zap iać! 1857 L eo n o w ie  Jaw o rscy .

ZAPISKI.
Takie sobie bajeczki. W ybór z książki R. 

Kiplinga pt. „Just so Sbonies”. P rzełożył St. W. 
Wydanie III. z 33 obrazkami. R. 1922. W ydawni
ctwo M. Arcta — W anszawa.

C zytam y tu proste a pouczające powiastki (a 
nie jak .chce tłumacz bajeczki!) o 1) kocte, co sam 
chadzał na przecnoduKę, 2) ostarusziku kangurze,
3) o malutkim słoniu, 4) jak wielbłąd dostał garb, 
5) jak nosorożec dostał sw ą skórę, 6) o plamach 
i*a lamparcie!] skórze, 7) dzieję pierwszego Listu. 
Opowiastki te, pisane z myślą o drfatwie anglo

mmm m  « “ h
Z akład polsk i z p o lsk ą  k u ch n ią  i u s łu g ą  tuż  
nad w y b rzeżem  A drjatyhu , o tw a r ły  od 1. 
k w ietn ia  do 31. p aźd ziern ik a . Dla P o la k ó w  
cęn y  zn a czn ie  zn iżon e. P ro sp ek ty  na żą d a 
nie b e z p ła tn ie . 1759

Tow. BŁOCK

KRONIKA SPO RTO W A.
Łódź—Kraków. 15. bm. rozegrał się w  Lodzi 

match między drużyną reprezentacyjną łódzką 
a krakowską, z wynikiem 3 : 1 (1 : 0) na korzyść 
Lodzi.

Polaban—LublLi WKS. W czorajsze lubelskie 
zaw ody pitki nożnej pomiędzy czeskim Poiaban, 
a wojskowym klubem sportowym  dały w ynik 8:0 
(4:0) na korzyść Czechów. ,<

OGŁOSZENIA.

* • i

Thomasa
dopóki  z?pas starczy do 

. dos taw y w czerwcu i lipcu
poleca

.S P O Ł E M ”
m*

Spółka z ogr. odpow.

K l . T r a s e c Ł s g ®  M ? [ j ?  1 9

Oferty na żądanie wysyła się.

r@pr@zsntenci Krzysziof BRUN i Syn

w Warszawie.
O d l t f o i n ł  w ©  L w o w i e ,  u l .  F a ń s k a l l ,

Teł. Nr.

zawiadamia swą Szanowną Kleieutlle, że 
dnia 1. czerwca 1923 otworzył warstał 
mechaniczny dla naprawy maszyn do pisa
nia wszelkich system ów oraz wszelkich apa
ratów', kopiarek maszyn do rp.chKwani.lkp;*

n% ran mm
pod K ierunkiem  56f>

Dra Mieczysława Puchalskiego
Ź tć d ió  szczaw y M lszm nj ra d jo ak ty w n e  k m  »1« żelaziste 
borow inow e, e ło n e c z o .i  ież a iu .a  w le c i . ,  gazow e, ią lic o w j 
WMn , h y d io p a tja  i ekik tryzac ja . C horoby we ..ętrzne 
serw  o we i kobiece. C aoryeh u*>yrfowych, zakaźnych  I 
g iu lliczo y ch  Z ak ład  n ie przyjm uje. K uotm ia dyete tyssna, 

(W ygodne pokoje z ca to d n erm em  u trzym an iem  dla w ypc- 
I M ynku. Poczta  teleg raf i ttiefi n. W yjazd z W arszaw y o 
8.15 n u to  a d w o rca  w ie  ied sk iego , In fo rm ac je  M okotow ska 

(15 m. 7 od  4 —<?. te le fo n  9COJ:, lnb D y rek cja  w  N ałęczow i*

IA  szlia iM n  i  Hadwarne
ogłasza

k n n k u r s

na posadę sekrstarz?,
z  p oboram i z a le ż n ie  od  p rzy d a tn o śc i 
s łu żb o w ej X lub  X. s to p n ia  s lu ż b o w eg o .

Wymagane wykształcenie ogólne przy
najmniej w zakresie czteru niższych kias 
szkoły średniej i odpowiednia praktyka 
biurowa. — Posada dó objęcia natychmiast. 
Podania należycie udokumentowane wnosić 
do końca czerwca br. 1855

H T A R O J P O J L M lf t  I E  a  A M  V  JL feK O
Dokumenty ei 1460 roku

S taruszka, w dow ^ bpzdzietna  przy jm ie  n a  sw oje nazw isko  
6rto.vi.eka zam ożnego  n a  praw ach  adoptacji. O ferty  szcze- 

D ć ło w e  p o w a in y eh  reflek lan tńw : „O kazicielow i paszpoYfu 
’ upacy jnogo  z* Nr. 27476“ <lo Tow. Akc. „R etiL m a 

P o lsk a 4, 'A a rs ia w a , J a sn a  10. 2752

CSPUP® Dra. Ssguinaud’0
Tuła 

Maski
Tryumf leczy czerwoność nosa.

Żądać w składach aptecznych i perfumerjach.
Reprezentant KLIMECKI, W arszawa Niecała 5. tel. 33-74. Poszukiwani przedstawiciele-

płyn roślinny szybko 
usuwa piegi i plamy

odmładzające, usuwają zmarszczki, 
siatki, poduszki pod oczami.

UUOSKOMALDSIE

Hiói SZYNY
do w yrobu 

DACHÓWKI CEMENTOWEJ, 
PUSTAKÓW BETONOWYCH, 
cembrowiny t.iua.1 f.aaŁ. ru r
 s i ą p i« S In. — —

polsoa
FABRYKA MASZY N

WARSZAWA 
Ord-.rłeŁa 7.
Teł. 28-85.

imtueh słi przsisiębisrczieb MMl
RZEWUSKI i Ska

l a j ą ł l c i  2 i e e n & k ie . r
Kto chce tanio i solidnie nabyć majątek ziemski 
jak folyeark, młyn wodny, parowy, mniejsze i 
większe gospodarstwa jak również wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstwa handlów,-* i przemysło
we niech się uda do biura pośrednictwa Jan 
Szlaak Wąbrzeźno ul. Chełmińska 28. Pomorze

TURBINY! ^
w odne s. FRANCfSCA, walem, perlaki, ka» 
•nianio m łyiskie , transm isje- pasy, 
motory; om z wszelkie inne jfia .zyny p o ie c a ; 

„ P I L O T 11, L w i « ,  ul. B iitere -i. 4.
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( 1 D I I I A I 9 A  ep rze ila *  hurtow a, 
U D U W m  DAMSKIE, bZIECIH- 
NE, sk ó r z a n e  i p łó c ien n e  w d u iy m  w y b e rie .

W arszawa, W olska 26-8 2722

Panna lin ekspedycji
zostanie zaraz przyjęta

Wiadomość, w adm. „Kurjera Lwow.“

A  o  t a t k i  s z k o l n e  
S t a n i s ł a w  A B L
Lwów, Legionów 11. Filia: Sykstuska3.

3 ć /l

P ŁU G  PARO W Y
w  dobrym  sta n ie  ok azyjn ie  d o  sp rzed an ia

B i l  r t T * *  Spółka z og-. poręką 
t  _ I Ł  t a r  |  Lwów ul. Batorego 4. 17CJ

£ 2 i  i p r  TYLKO ZA  
W |M k .  4 i 5 0 u  m  

. i  ZEG A R EK
1 M W P  „ A n c r e “  ) l H
' 1 J ^"‘e a2r-) wysypia za

, zal czeniem pocztowem
żSjEfSBaPjyaiy n  po otrzymaniu zamówie-

*  nia (bez ztlieeki). Ele
gancki i mocnry kieszonkowy, odkryty, męski
p ła sk i zegarek syut. > Chronometr < z czar
nej angielskiej siali, chód dźwięczny, na ka
mieniach >Rjuioatoir<. Specjalne urządzenie 
zabezpiecza sprężynę od uszkodzenia. Cena 
niebywała, ua brótici czas t y l k o  m k  4 , BOB,

2 szt. m k . * 1 ,5 0 0 ,  3  sz t. m k . l 2 yQ 0 0 .
Zegarki^ B Ł Y S  K  A  W I C A "
cyferblatem pokazującym dokładny c z u  w ciem ości. 
Ul-jgaucldc modne szwajcarskie niklowe zezarki dla 
l*<mów i Pad na rękę ze skó-zanym paskiem , najnow- 
s. cli fasonów, ciipd dżwle.czny, na kamieniach Cena 
tylko na krótld czas mp. 7500, 2 szt. mp. 14W0, 3 sz t. 
m -p. 21,00) — Zegarki wysyłam wyregulowane do 
minuty z gw arancją z ;  dob.y chód na 6  la t. Koszta 

przesyłki i opakowania na rachunek kupującego, 
za  iiówienia adresow ać: P rzedstaw , azw ajc zegarków

JÓZEF JAKUBOWICZ
W A R S Z A W A , S I E N N A  27 . d. w .

UWAGA: Kupujący nic nie ryzykuje, jeśli się towar 
nie soodoba przyjmuję z powrotom i  zwracam pienią
dze. Zegarki nasze nagrodzone zostały 4-ma złotem! 
medslami na różnych wszechśw iatowych wjrstswneń 
Mnóstwo listów dziękczynnych otrzymi jemy, lecz z po
wodu bruku miejSua | odajemy tytko niektóre z nich : 

1) 'V hmożny Panie Jakubowicz w w arszaw  e. 
Zawiadamiam WP , że zegarek genewski otrzymałem.
optacit _ ua poczcie, bardzo jes t m zadowolony
• •—  r‘ . - i - i—; .  z i  łjfdU w* wystanie, “ oza-

rady sław  Kosldski, m. Giajwwo.
i bardzo Panu dziękuję za życzliwe wystanie^ P o i , 

z poważaniem Wra ‘
2) WP. Zegarek odebrałem, za który serdecznie

dziękuję, J. Blaszkowski, m. Hrubeeaaów, z Lubrłsk
3) Sz. Panie I Posyłki odeorażem, za htórc uprzej

mie dziękuję. Postaram  się zanekomendować swoim 
znajomym, z szacunkiem A Dobrowolski, m. Kazi
mierz, ziem. KleM .za.

4) Sz. Panie I Dziękuję &, P. za wyrta. y ml ze
garek ■ uprzejmie prafcsę w) tłsu ari i - u d  „Chro
nometr* lepszego gatuukii a 15 kamłenl, jeknejprc- 
dzej za zaliczeniem pocztowem. M. Jędrzejów, ziemią 
Klei, ka, Mieczysław Brokowskl,

5) Szan. Panie I Bardzo dziękuję z t  wysłanie mi
4 zegarków. Jestem bardzo zadowolony, są niedrogie 
i prawidłowo p*k» iiją g o d rU r. D. Nowik, toidiril 

6) Szan. V “nie I Przystanę przez firmę zegarki
„Chionumetr* okazały się podług zaświadczenia rze
czoznawców w arte o wiele w lęctj ntż zapłaciłem 
przytem okazały się odpowiednie do r  :uaoia moim 
uczniom jako nagrody, a zatem proszę firmę o nie
zwłoczne wysłatiii Jeszcze 5 sztuk t.iklch zegdrków. 
Ks. Auarzej Bwdekim, m. Stanisławów . 402

7) W. Pan Jakubowicz. Zawiadamiam Wpana, że 
zegarek opłaciłem na poczcie I bardzo jest-m  zado- 
welony, bardzo dziękuję za życzliwe wysłanie i po
zostaję z pow ai m e ® , Jan Piiachowski, m Radzie
je w, ziem W rszaw ska

8) Sz. Pan e l Zeg re k  otrzym ałem , za który bar
dzo dzu kuję. Ignacy Krzyżanowski, m. Nemergi.

P osad y  I prace.

B i u r o  N ie a ic z y n o w -  
■ k le j ,  l w ó w .  d f a o  

Akmdemiokl 3, poleej 
wszelk o siły  nauckyc  elskie, 
bony, froeb lauk i, Francuski,. 

jNi m ki, k luczn ice , gospody
nie. k u e b a r/y , kuchark i, o fi
c jalistów  gospodarczych,
w szelka służbę, lK4-v

Róćne.

„ G a ie ta  K paw ieokaM
■zwiera naukę kre n, opisy 

mód, cenniki ustawy o ucz
niach, patentach i wszelkie 
wiadomość* fachowe, prenu
merata półrocznie 600 Mp. 
Redakcja Kraków Mknłsjska 
M. lWiH

J  w  M A R Z E II  H A L U S Ij

Ijljjp f naiusnniBi

(perfumy o intenzywnym zapachu) 

* a •  ł  ą p i

Fabpjfei perfum Z. Wswicz Peznau. ^
Do nabycia we wszystkich drogerjach i aptekach,

Wyłączna sprzedaż na Małopolską u firmy R
R. Sładow&ki i Ska, Lwów, ul. Mikołaja 19.

Kupno ł sprzedaż*

|U |4 g « w ls < e  ka ju ieu ie , m i-  
■■■ szyny, tu rb in y  transm isje  
pasy  m oto ry  ropne , lokonao- 
brłe, g a tty  po c m s c h  konku 
rency jnycb  p o leca: „Pilot*-
Lw óśr Bkturegó 4. 11 69

S  witka kangurowa z koł
nierzem bobrowym z 

czapką Nutria do sprzedania. 
Kurowski Skarbkowśka 5. 181)2

Fo r t e p i a n  Bósendorfera, 
pianino, fisharniouiuni 

.znakomite, sprzedam. P ań
ska 21, Hanak. 185‘J

P a ra  dzików 10-cio i /go 
dniowych, w lem 9 ty

godni domowego utrzymania. 
B liż s z a  wiadomość Siewierski 
Jasień p. Perehińsko. 18f>2

W  P o z n a n i u  i prowincji 
mamy wiele kamienic 

z wolnem zaraz mieszkania
mi, guepudarstw rolnych, mły
nów Lurtaków, fabryk. Certu 
l>ardzo niskie, od 4 m:ljou iw. 
K isa Pomoc Poznań, Dłuea 
14. - O? 4

II. TA RG I WSCHODNIE
we Lwowie od  5/IX—I5,1X. 1922 roku.

Te rm in  zgłoszeń dia w ystaw ców  
upływa 30 cze rw ca  H922 r>

Zglaazenla przyjm ują i
Biuro „Targów Wscnodnich1* we Lwowie, 

ZASTĘPSTW A i

I

Biuro podróży „Orbis* wszystkie oddz.
w  W a r v z j w f e t  Polski Zw. Haud.- 

Przem., Szp talna 1 m. 8. — „W rw4*, 
Złota — Stow. Kup. Polskich, Szkol- 
fia 10., — „Komtepol** Krak.-Przedin. 
tU/18.

w  K r a k o w i e  i Przem ysł ludowy 
PI. św. Ducha. „Praca*, Karmelick? Ib.

w l - e d z i i  Bracia Szczecińscy, P rze
jazd 15.

w  S o s n o w c u :  Red. Maciejowski 
Józćf, Kołła.taja 3. — Biuro Ubez. 
Kasztalski J., Prosta 10

w  M lln ło i  „Koraispol* Jig ieloń- 
ska 8. — W ileńskie T-wo,W ileńska 24.

w  P o a n a n k s i  „Reklama Polska-1, 
M arcinkowskiego 6. — Związek Ku
pców. 273

w  B to fo k u  i lnż. Silliger wł. t :rmy 
Prpyrus Strzem icza 26. —Adolf Brfill 
i Synowie.

w  G d a ń s k u  i  R. Francke Red. 
Hundegasse 28. — Bałtyk Dom Han dl. 
Altsgruoen 66-97. — Nordiscb. T rans
port Gez. nebst, S a a tg r . en 8.

w  B y ń g o m c y i  „Reklam i Pol
ska*, G dańska 164.. — , Zw. Io w . 
Kup. Dr. W lmarski Zduny 48.

w  B i a ł y m s t o k u :  „Dolian* św. 
K o c h a  8.

w  L n b l ło ie  ■ Stow. Kupców Pol
skich Powi»towa 1.

w  C r ^ r t M  l io w ie i  „IComispeł1. 
w  K a to w io a c h  i Kleczyńsft Jan

Hotel Aff onopel. 
w  R ów nie i „Wawel* Pzesowa 68.

i  Dmkarai rei&iucj pod u w j e a .  JtouL. j^atu yuskieeu we Lwowie, uL Chorążczyzny 3L R edaktor odpo^teO Z U bir: T»<lauaa StroftbkL


